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Relacja uczestniczki walk o niepodległość

a) - o sobie 

I.Dane osobiste

1. Nowicka Hanna z d. Dulska, w czasie okupacji Dulska Hanna

2. 3 .04. 1923 r. Krasne pow. Ciechanów

3« imdpna rodziców : Alojzy, Janiaa z d. Gadomska

4. ojciec rolnik

5. Wykształcenie wyższe - u k o ń c z o n e  Zawodowe Studia Administracyjne 

na Wydziale Prawa Uniwersytetu Poznańskiego, kierownik Dziekanatu 

Wydziału Elektrycznego Politechniki Poznańskiej

6 . O b e c n y  adres: 60-331 Poznań,

I I . Okres przedwojenny do 1.I X . 1939 r. *

1. Uczennica w gimnazjum

I I I . Okres okupacji do maja 1945 r.

1. Od 1940 - 1942 robotnica rolna, 1942-1943 pobyt w Warszawie 

celem zdania matury - uzyskanie matury w 1943 r. w ramach taj­

nego nauczania, O d  1943 do wyzwolenia pobyt na wsi - robotnica 

rolna

2. Data i miejsce wstąpienia do konspiracji - czerwiec 1943 r. 

przez Józefa Chylińskiego - pseudonim "Kamień” - ZWZ AK

3. Kryptonim komórki :"Browar"

4. Pseudonim "Iskra" - kurierka Sztabu Okręgu do w y z w o l e n i a . 

nominacja na starszego Strzelca w I. 1944 r.

IV, Okres powojenny

1 9 4 5 r - praca w szkolnictwie jako nauczycielka szkoły podstawowej 

1947 r. na wsi, Kruszyny pow. Brodnica potem Kawki - p o w , B r o d n i c a .

1950 r. do 1951 r. praca w Liceum Hodowlanym w Samostrzelu pow. 

Wyrzysk - sekretarka szkoły i księgowa, od grudnia 1951 do chwili 

obecnej praca w Politechnice Poznańskiej - kierownik dziekanatu. 

Społecznie pracuję w Radzie Zakładowej ZNP obecnie pełnię funkcję 

przewodniczącej komisji s o c j a l no*bytowej. Za pracę społeczną zostałam 

odznaczona złotą odznaką ZNP. Za pracę zawodową uzyskałam stcebrny 

krzyż zasługi .

Jestem mężatką, mam troje dzieci które obecnie studiują.
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DULSKA HANNA pseudonim "ISKRA"

Życiorys przedwojenny

Hanna Dulska urodziła się dnia 3 kwietnia 1923 roku w Krasnem
> z.. Tadeusza Dulskiego i  Janiny z Gadomskich, 

pow. Ciechanów /"Od 1924 do 1929 roku mieszkała z rodzicami

w folwarku Helenowo w powiedie ciechanowskim a następnie od 

1929 roku w Kruszynach Szlacheckich pow, Brodnica na Pomorzu.

Do szkoły podstawowej uczęszczała do Zmijewa .W 1934 roku 

rozpoczęła naukę w  prywatnym gimnazjum Haliny Gepnerówny w War­

szawie. W roku szkolnym 1938/39 ukończyła I klasę liceum przyrod­

niczego. Podczas pobytu w  gimnazjum i liceum należała do drużyny 

harcerskiej pełniąc pod Koniec funkcję zastępowej. W I klasie 

licealnej, rozpoczęła naukę P.W.K.

O d z n a c z e n i a

Srebrny Krzyż Zasługi z mieczami - .biuro historyczne w Londynie 

Krzyz Walecznych l.dz. 223/1 z 24 .XII.1944 r#

Krzyż Armii Krajowej - fW

i*
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SOLSKA HASSA pseudonim "ISKEA"

Życiorys przedwojenny

Hanna Dulska urodziła się dnia 3 kwietnia 1923 roku w Krasnem
z Tadeusza Dulskiego i Janiny z Gadomskich, 

pow. Ciechanów* Od 1924 do 1929 roku mieszkała z rodzicami

w folwarku Helenowo w powiecie ciechanowskim a następnie od •

1929 roku w Kruszynach Szlacheckich pow, Brodnica na Pomorzu.

Do szkoły podstawowej uczęszczała do Zmijewa .W 1934 roku 

rozpoczęła naukę w prywatnym gimnazjum Haliny Gepnerówny w  War­

szawie. W roku szkolnym 1938/39 ukończyła I klasę liceum przyrod­

niczego . Podczas pobytu w gimnazjum i liceum należała do drużyny 

harcerskiej pełniąc pod koniec funkcję zastępowej. W I klasie 

licealnej rozpoczęła naukę P.W.K.

O d z n a c z e n i a

Srebrny Krzyż Zasługi 

Krzyż Walecznych 

Krzyż Armii Krajowej

z mieczami - Biuro historyczne w Londynie

l.dz. 223/1 z 24.XII.1944 r.
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DULSKA HANKA pseudonim "ISKRA*

Życiorys przedwojenny

Hanna Dulska urodziła się dnia 3 kwietnia 1923 roku w Krasnem
z 1'adeusza Dolskiego i Janiny z Gadomskich, 

pow* Ciechanów. Od 1924 do 1929 roku mieszkała z rodzicami

w folwarku Helenowo w powiedie ciechanowskim a następnie od 

1929 roku w Kruszynach Szlacheckich pow, Brodnica na Pomorzu.

Do szkoły podstawowej uczęszczała do Zmijewa .V 1934 roku 

rozpoczęła naukę w prywatnym gimnazjum Haliny Gtpnerówny w War­

szawie. W roku szkolnym 1938/39 ukończyła I klasę liceum przyrod­

niczego. Podczas pobytu w gimnazjum i liceum należała do drużyny 

harcerskiej pełniąc pod zoniec funkcję zastępowej. I klasie 

licealnej rozpoczęła naukę P.W.K. ,

0 d z na c z e n i a

Srebrny Krzyż Zasługi z mieczami - Biuro historyczne w Londynie 

Krzyś Waleosnyoh i -d z ' 223/1 2 * ? * * * • « • »  r '

Krzyż Armii Krajowej - /Vvf
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5
DULSKA Hanna zaaężna ćwieka - pa ."Iskra* (1923 ~ )

Kruszyny Szlachecki*, Inspektorat Średnica, kurierka szefa
3«o^ U 3 5 1 ^

sztabu Koaendy Okręgu P**erze, urodzona vw Krasnea powiat Cie­

chanów w rodzinie rolnik* Alojzego Tadeusza LulsKiego i Jani- 

ny z Gadoaskieh.Do wojny ukoiiezyła w Warszawie gianazjua 

i I klasę liceua ogólnokształcącego. W czasie okupacji mie­

szkała z redziesai w Kruszynach Szlacheckioh. Ha jesieni 

1942 roku wyjechała da Warszawy gdzie w 1943 reku w tajnya 

liceua zdała aaturę. W aaju 1943 roku wróciła de Kruszyn

Szlacheckich i włóczyła się w pracę konspiracyjny rodziny, loJr̂ /yy 

Zastała z aprz ysi ę żo na ar z ez szefa sztabu ppłk. Józefa Chy - ^IfO^/y

liilskiego. Pełniła funkeję kurierki, ponadto sprawowała opie­

kę nad archiwum podręczny** przechowywała broń, aiała dos­

tęp do ukrytego radia, z którego koaunikaty przekazywała 

szefowi. Kwatera w Kru«#zyn«eh Szlacheckich istniała do 1945 

roku. Po wojnie rozpoczęła pracę jako wiejska nauczycielka 

w powiecie brodnicki*. Od 1949 roku przeszła do pr*cy w ad­

ministracji szkolnej, najpierw w Liceua Hodowlanya w Saaos- 

trzelu koło Bydgoszczy a naatępnie w Politechnice Poznańskiej 

W 1962 roku powierzono jej stanowisko kierownika dziekanatu 

Wydziału Elektrycznego.W 1952 roku wyszła za a^ż za W I m *  

ława Jerzego Howieklego, pracownika naukowego Politechniki.

Ma dwie córki 1 ayna. W 1963 roau ukończyła zaocznie Zawodo- ’ 

we Studia Adainistracyjne na Uniwersytecie Pozna^skia.

Odznaczenia za działalność w AK: Krzyż Walecznych, Krzyż 

Armii Krajowej, za jracę zawodowej Srebrny i Złoty Krzyz 

Zasługi, aedal ,łZ*siuzwny Pracownik Politechni&i Poznańskiej** 

Załącznik dokuaontaeyjBy; Arehiwua Poaors&ie A.K. Toruń 

teczka K-169. Zdjęcie w zbisraeh archiwua. oy-c
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K “tti'aoo w t o s z y n a c g  - relacja - anny i Barbary Eulskich

A. AhJSrK- /f
Po zajęciu powitu brodnickiego przez Niemcówl/gospodarstwo r.ruszyn^ ~złe-

c h e c k i a  zostało przyłączone do pobliskich Kruszynek tworząc całość,która

zarządzał jednoręki Niemiec Weking«Ro<3zinęt S olskich i zostawili Ciency we

własnym i-eh ^dornu w Kruszynach,Był on widocznie ('mało atrakcyjny dla nxch.

Przez cały okres okupacji utrzymywał się ten sam Treuh and er Vveking>co
_ ej? \

było bardzo ważne ze względu na poznanie „jego charakteru i zwyczajow^Przj 

jeżdżał często do Kruszynjkontrolując pracę na polach ale przez cały o-

kres okupacji nigdy nie wchodził do domu*Zawsze rozmawiał na podwórzu z

€j-
Tadeuszem Dulski®,który znał dobrze jeżyk niaieeki, Ze względu na kalec­

two Janiny D u l s k i e j ,która nie mogła sama się ubrać ani przygotować sobie 

i mężowi posiłków nie nadawała sie s a m o d z i e l n i e  do żadnych prac do­

mowych ,toiejscowe władze niemieckie zgodziły się na pobyt w domu je nej z 

córek,B yła ona przeznaczona do pracy w ogrodzie i do obsługi chorej mat-
j ą/ dsO'ww-< 'i-9-iA ą. ci/j |

ki i p r a c u j ą c e g o  u Kiemca ojca,W rodzinie Dulsk ich zdecyoowsno,że\ młodsza

(^/'córka arb ar a będzie kontynuować w Warszawie tajnie naukę. W sierpniu 13

4 0  r,Barbara wyjechała przez "zieloną g r a nicę” do rodziny do Warszawy i

przebywała tam do lata 1^-2 r,,ki-ady przyjechała do Kruszyn ze swą babcią

Zofią Gadomską,która w głodującej Warszawie czuła się bardzo wycieńczona*

2* a jesieni 1342 r.do Warszawy wyjechała Hanna Dulska i tam uzyskała w r«-

ju 1£4" r. świadectwo dojrzałości .Kiedy wuj Hanny,u którego; mieszkała zos-
i

tał aresztowany( zwróciła w czerwcu 1343 r, do rodziców na Pomorze,Obydwie 

siostry nie mogły być oficjalnie w domu,gdyż jednej groziło wywiezienie 

na roboty,więc Hanna musiała ukrywać sie przed Niemcami,

Zaraz w pierwszych dniach wojny Dulscy udzielili pomocy rodzinie nau­

czycielskiej ze Żmijewa.Kierownik tamtejszej szkoły Tadeusz Wasilewski-u~ 

Ca.ek.-i przed .■•. iemcami p GG a żona Helena Wasilewska,również nauczycielka
/vT<^A ' J

/'z i cwojglen' dzieci zamieszkała w Kruszynach u Dulsklcb.W dalszych

latach okupacji do rodziny Wasilewskich przybyła jeszcze jedna osoba,sio­

stra Wasilewskiej,zakonnica Groblewska,która uciekła z obozu niemieckiego 

K.Wasilewska zarabiała żyeia pracuj.c trochę u polskich g o s p o d a r z y , ^

5
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M
biąc s w e t r y  ̂ Pomagali jej Dulscy.Na H.Wasilewskiej można było zawsze pole 

gać.że żadna wiadomość nie przedostanie się poza obręb domu.Kiedyś ktoś 

z obcych ludzi zapytał małą D a n u s i f ^ T p o d o b n o  u was jest ciocia;Mała 

Danusia odpowiedziała! "u nas w domu jest tylko mama,babcia,Zoyszek i j a 1*

A. w domu powie d z i a ł a n o  ukrywającej się zakonnicy:"Ciociu,chowaj się aofc 

brze,bo ja więcej kłamać nie będę" Takie były okupacyjne dzieci,

Z biegiem miesiecy okupacji dom Dulskich stUr się coraz bardziej ośroć
■2.

kiem polskości,W niedziele zbierała się tu młodzież /sąsiedztwa i Brodni-
/Wi ‘ -

cyj Emil Tomczyk,młodzież rodziny IlalickicH^ygmunt,Klemens,%‘ładka i Hali 

najz Bobrowa przyjeżdżała rodzina Zumbachów a z nimi Mirka Karbowska z 

bratem,z Brodnicy Gacowie Bogdan i H a l i n a (orez rodzina Domków/Pola Załus- 

ka.Szególnie często bywał u Dulskich Stefan Tyczyński,pracujący w Kruszyn 

kach u Niemca Wekinga, /Tyczyński ps.Groch i Domkę ps,Szczapa bywali tu 

w  celach konspiracyjnych -

Janina Dulska ze swą matką^r obiły wszystko,by osoby przebywające w Kruszy 

nach czuły się jak w rodzinie.Wszyscy Polacy ciężko pracowali fizycznie

V

a spotkania nieaielne były dla nich atrakcją* / zoł,żś j gci

N  ajwiększą troską Janiny Dulskiej z lat okupacji była wysyłka paczek do 

obozów i głodującej Warszawy,Paczki wysyłane były masami.Córki odwoziły 

je na roweracn na ^oczt ę o o Najmówa,Często tez Janina powierzała paczki 

osobom trzecim prosząc o ich wysyłkę,Jako opakowanie służyły wore&zki, 

które wypełniało się mąką,kaszą i grochem.Wysyłało sie chleb.w którym z»-
lowO. Av«wv- V

piekało się kiełbasę i słoninę,Janina uważała,że tiełeźyi dzielić sie z in~ 

m m i , k t ó r z y  cierpią głód,Szły paczki do obozów wojsk owy ch,^fa Węgry,dla g ł o  

dującej Warszawy do rodziny i obcych.Na paczkach pisało się często zmyślo­

nych nadawców,by nie zwracać uwagę na zbyt dużą ilość z jednego miejsca.

N  a poczcie w Najmowie pracowała Niemka,która chętnie brał- "prezenty" żyw­

nościowe i dla tego nie dziwiła się dużej ilości paczek.Również goście z 

Brodnicy zaopatrywali «ie w Kruszynach w jarzyny i owoce a w miarę możliwo­

ści i w inne produkty rolne,

■A/c ze sną wiosną 1344 r »T ad qu s z Dulsk i>,_ wpr o w ad z i ł do swego domu na kwa-
U uuft, f} IC trel 10



terę pewnego mężczyznę ^

jac o nim żadnych szczegółcwl^Rodzina Dulskich nadała mu pseudonim Ani vz&^ 

"Andrzejfr ukrywał się przed wszystkimi osobami,które bywały u rodziny Duł 

skich .Wiedziała tylko o jego obecności rodzina Wasilewskich.Nieco póź­

niej przebywał również w Kruszynach na kwaterze "Michał".W tym okresie 

przyjeżdżała często ,fS w a n a latem 1344 r„ przybyła również "Maria",która 

całe dnie pisała na maszynie.Na tę pracę zabezpieczono osobny pokoik na 

g ó r z e C l & o w c y n ^ z y b y w a l i  <£b domu w Kruszynach,który miał trzy wejścia, 

. R o w e r a c h ,przeważnie w godzinach wiec z ornych *Prz er zucali rowery przez płot

i przechodzili do ogrodu.W krótkim czasie po przybyciu "Andrzeja" Janina 

wraz z córkami została zaprzysiężona przez niego na Krzyż,który do tej po­

ry się zachowsł.Otrzymały pseudonimy Janina -Malinowska,Hanna -Iskra,Bar- 

bara - Danka, a majatek Kruszyny  ̂ "Malinowo".

Na "Malinach;" znajdowała się tajna kancelaria "Andrzej a"; ędjHaitnentyyf orrnu-
u i-*

larze na lewe dowody osobiste,osobista broń przebywaj acychNżołfrioray, U
-C_____  * _______________' ________ jj

miejscu przechowywania tych dokumentów fpieczątki,niewykorzystane czasowo

dowody osobiste o r a z j wiedziała Janina i Hanna.Najczęściej Hanna umie­

szczała je na strychu w kominie w odpowiednim zabezpieczeniu.Jesienią 1344 

na krótki okres czasu dokumenty na polecenie "Andrzeja" zostały zakopane 

przez Janinę i K  annę w skrzynce i blaszanej puszce w ogrodzie*Na "Mali­

nach " był^radioodbiornik na słuchawki,zasilany z baterii.

Do obowiązków Barbary i Hanny należało przewożenie poczty do punktócw

kontaktowych w Brodnicy* ^  ^  ł*ytV.-

W końcu sierpnia 13-14 r # sytuacja stała się na tyle niebezpiecz na /^Fesztó-

w ar i ei, I . P iri} u  uj k : j.o, "Be na ", k o m y ** r.r.̂ a Br ow ar>u? k t óry często bywał na k a l i ­

nach" u "Andrzeja" ,że postanowiono na kilka dni ulokować "Andrzeja" 

i "kicnaia" poza domem#Te..1eusz Dulski p a s l a a e « 2  ukryZ*ióh w stodole mły- 

narza ITiercca nad r z %  w  wąwozie.Gospodarstwo to wraz z m łvnem,któr-. nazv- 

•wato sł* Lisa ::łyn,Sył0 oddalone «* r r u s z y n f ^  ------

stodole pejnej wt=dy zboża f e t  ^  ^  

dnzej i aichał dostajac sie a, e t o d o ^ ^  ,<ol„  ,, ' ......... " 7'

, strOTy rręzzki,która
11
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przechodziło się wpław.Siedzieli ukryci za snopkami zboża,Janina i w a  

nosiły im jedzenie oraz pocztę i w i a d o m o ś c i ą  w młynie,który był nieczynr 

nij^Łłjęryt.y. eyi przezTac’eusza Dulskiego radioodbiornik, "Si&fcfegfe" Chodzi-

A on argt jego córki^J słuchać komunikatów (d_o młyna^ Tak a . sytuacja trwała £ X 2 

przez kilka dni /,,*/

^Andrzej,r po Krótkich ^y jazdach wracał często ń a W a l i n y w  Kiedyś jasie­

nia li?" - r, przyjechał w "troju kominiarza tak dobrze uch ar akt e n  zowany,*/ ^ 7

że domownicy w pierwszej chwili go nie poznali /Było to po śmierci VMi~ 

chała potyczce z żandarmami) -rgs-/,Ost atniefBoże darodzenie ^odozoc 

ofcupfleji ,f"ndrzej" i "Ewa" spędzili na kalinach",przebywali tam do cza­

su, kiedy nadszedł front i walki o Brodnice,

Z chwilą zbliżającego się frontu do Kruszyn przybyło bardzo d u ż c ^ c i e -  

kinierów z Brodnicy,którzy uzyskali u Dulskich schronienie i wyżywienie 

Niestety po wkroczeniu armii radzieckiejy^ulski zosxał zabrany ze swego 

podwórza przez żołnierzy armii radzieckiej.Więcej do domu nie wrócił,
> /Cwv —

V.obec niebezpiecznej sytuacji "*jhdrzej" z "Ewą1* schronili się we wsi Kłi£8£

szyny do podziemnego schronu,który był wykopany u gospodarza Fijałkowskie*

go,Była to piwnica,do której zamaskowanym wejściem schodziło się z kuchni,

"O
Miała ona około 10 m , Sklepienie było podbite belkami i deskami.Był tan: 

zainstalowany piecyk do ogrzewania i gotowania,! pomieszczeniu tyrr^pr ze by­

wały swobodnie je&ocześnie 4 osoby,"Andrzej","Ewa",Hanka i Basia /..»/

t / l u i o ^ o c u w  (Wyleję ^

3to/HMAZ/ £X2/U/i. (wJl/U* ct W  s h ^ O y

'/jd A/

W M s  s f a l u j e .  j /U /(SW/ir.

Ca ■ di" jbetałb 5. /  - A  ^
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Kwatera na "Malinach* - Irelacj o-Irp ny Jagielskim i

S ^ c o otorfArigii-fr l .**^^..

Idąc czy jadąc z Brodnicy, droga prowadzi wzdłuż tu a łowni czego

jeziora - ale jesienią nie była ona zbyt przyjemna,bo błotnista* Nastę­

pnie przechodziło się msł$ lasek i tuż za nim ukazywał się w bardzo za­

niedbanym stanie dworek,który kiedyś musiał być bardzo ładny*Od drogi 

prowadziła aleja i ogród zarośnięty krzewami m a l i n ?prZypotninający ra-
©•aek

czej dżunglę,Był to mająter^Jadeisza Dulskiego,Właścicielowi pozwolono 

pozostać tam ze względu na zły stan domu,który nie odpowiadał Niemcom i 

Tadeusz Dulski pracował w swoim własnym majątku jako d o z o r c a ,ponieważ 

własność została oddana Niemcowi,Połowę parteru zajmowała p #Wasilewska 

z małymi dziećmi i swoją siostrą - zakonnicą.Mąż ilewskiej musiał 

uciekać do GG przed gestapo*Szukali go,ponieważ był przed wojną kierow­

nikiem szkoły*
tf

Tadeusz Dulski kyi ps„Dołęga był dla całej okolicy alfą i omegą, do- 

niego zwracała się okoliczna ludność po radę i wsfeazówki,cieszył się -©!« 

b r z y m g i autorytetem i zaufaniem„Każdemu radził i pomagał tak jak mógł 

najlepiej*Miał fantastycznie zorganizowaną siatkę alarmową tak że kiedy 

gestapo wyruszało z Brodnicy w teren na rewizję czy obławy,był ńatych-
U ■
miast zaalarmowany, było wystarczająco czasu,by wszystko było w porząd­

ku - czego sama byłam świadkiem,

v u ~
z kwatery korzystali c z ę s t o ^ E e k i n ^ p p ł k ^ ó z e f  Chyliński,Stanisławemjr Jó­

zef G r u s s ^ i c h a ł — kpt.Henryk Gruetzmacherj ja również często tam przeby­

wałam. li czasie pobytów Rekina na tym terenie,odbywały się odprawy zwła­

szcza z "Grochem" - Stefanł^Tyczyński* oraz z "Benem^kpt.Tadeuszem Fiu- 

towskim, Ja poznałam rodzinę Dulskich późno,bo dopiero w lipcu 1344 r„, 

po mojej ucieczce przed destapo z domu,z Torunia.W owych czasach,kiedy— - 

będąc jeszcze młoda trzeba było iść .w świat i każdy dom a często stodoła 

czy dworzec byłj moim dachem nad głową,przyjaźń i serdeczność, z jaką spoi 

kałam się na "Malinach",jak zresztą i w innych domach,były dużą pomo c ą’ i

dzisiaj po tylu latach wspominam tych wszystkich ludzi z olbrzymią wdzig. 

cznoscią I serdecznością,a przyjaźń zawarta wówczas przetrwała do dni d z i ­

siejszych „patrząc z odległości lat prawie 4 0  i po tylu doświadczeniach' 

życiowych,dopiero można docenić odwagę,bohaterstwo’ 1 wielkie niebezpie-13



czeństwo,na które się narażali,bo na Maararóstac* Malinach nie tgrlko że 

kwaterowali ludzie ścigani przez gestapo,ale była przechowywana broń i 

to nie raz w większych ilościachydo czasu przetransportowania jej dalejj. 

Było  ̂ przechowywane archiwum szefa sztabu J^0^Pomorze,było radio,którego 

Polakom nie wolno było m i e ć #Radio było na baterie i akumulator,ponieważ 

tam nie była przeprowadzona elektryczność,więc Niemcy nie podejrzewali ic 

Rodzina Dulskich to Tadeusz ps*Bołęga,żona jego Janina,osoba bardzo 

schorowana,ręce i nogi miała przez chorobęs/wykrzywiane do tego stopnia, 

że sama nie mogłą się ubrać ani uczesać,musiały to robić córki*W tym tak 

słabym fizycznie człowieku odwagi było jak u siłacza*Kiedy byli w Brodnic; 

aresztowani w styczniu 1945 r„ dr Wiwat owski,Halina Gacówna,Władysława 

Zieleniewska,Lidia Zakrzewska i inni, p,Janina wsiadła na wózek i poje­

chała do Brodnicy w samą paszczę lwa,U dr Wiwatowskiego urzędowało Gesta­

po, a on.3 pod pretekstem,że potrzebuje pomocy lekarskiej poszła tam,Ja po­

przedniego dnia wyszłam do Brodnicy i nocowałam u J.Schmidtowej,a później 

miałam tam obserwować p,Janinę,Hie tylko że dowiedziała się od samych 

stapowców przyczyny aresztowania ale jeszcze pomogli jej dojść do wózka i 

skrzyczeli chłopca,który ją zawiózł,że zbyt wolno jej pomagał*A przecież
-a*

to był styczeń i śnieg po kolana,Kto mógł podejrzewać,że ta schorowana ko­

biet a-k ale k a wykonuje poleceni? konspiracyjne#3tamtąd udała się do denty*-

1/
sty,gdzie pracowała jako asystentka(Wala,od niej dowiedziała się dalszych 

szczegółów,Po powrocie trzeba było widzieć,jak była szczęśliwa,że fofiemców 

wyprowadziła w pole*

M a t k a  jej,p,Zofia Gadomska,miała wówczas 72 łata,jej patriotyzm graniczył 

z fanatyzmem#Zafcdrościła nam młodszym,starała się robić dla nas wszystko, 

co mogła,uważała że nawet taka rzecz jak pocerowanie pończoch czy pranie 

bielizny czy nawet zrobienie ulubionej potrawy dla kogoś to już dawało jgj 

satysfakcję,W październiku czy listopadzie 13*' r,z Rypina przy trans por-, 

towali p e w n ą  ilość pistoletów 1 śnunlojl,trzeba było to odstawić do Golu- 

bia do TsH:a}A j » i \ ,skąi miało iść dalej do Graba i t a k ,
*Tara~
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dzalismy sie jak najlepiej to odstawić,nie było m o w y  o zabraniu wszyst­

kiego przez jedną osobę*Babci Gadomskiej aż oczy się zaśmiały,powiedzia­

ły, że ona pojedzie ze mną,ja ją mam jako chorą babcię odwieźć do szpita 

la i tu Babcia wszystko obmyśliła«Obwiązała się grubą linką,do tego 

przymocowało się pistolety,Babcia zarzuciła na siebie obszerną peleryn§ 

resztę pistoletów i amunicję ja miałam w torbie*Siadłyśmy-w Drużynach 

do przedziału I klasy,tam gdzie było sporo oficerów niemieckich i oczon. 

nie wierzyłam,bo Babcia,która ziała taką. nienawiścią do Niemców,zaczęła 

z nimi rozmowę i na temat literatury#Goethe i Schiller nie schodzili 

jej z u s t , jej maniery i uśmiech były wprost czarujące*Szwaby pomagali je 

jej#Po opuszczeniu pociągu aż uszom nie wierzyłam,bo pierwsze słowa

Babci były " M e c h  ich szlag t r a f i”,a tego nigdy przedtem u nie j nie
M

słyszałam* - Innym razem zawiozłyśmy broń do Bydgoszczy do„Jakuba^ % dwa
»us '

tygodnie później znowu imałyśmy jechećjJ^o powrocir Babcia zaczęła sie

.» 2
niecierpliwic|kiedy znowu bron przyjdzie*

A  Hanka Dulska pś*Iskra £ J o  nikogo tak nie pasował pseudonim jak do jrfb& 

n i e j .Ukrywała się w domu,bo była meldowana w Warsz awie,t ak że w fchwilach 

niebezpiecznych też musiała znikać.

Za moim drugim pobytem w sierpniu na kalinach,kiedy musiałam pilotowść

* * ■ * 
i'alę-Trojańczyka ^o Bydgoszczy, siedzieliśmy przy śni ad ani u, kiedy Rekin

Yi
p o w i e d z i a ł , że przydał by sięyrower„wobec jfst ałych wyjazdów*Rower nie 

było łatwo zdobyć,były na wagę złota#Rozmawialiśmy na ten t e m a t #Hanka 

musiała iść do Brodnicy a ja miałam po obiedzie wyjechać^Godzinę później

Ha n k a  wróciła zadyszana i m ó w i ,że w malinach jest rower dla Ewy„Nikt nie
. . . .  t y

wiedział,o co jej chodzi.Rekin i Dołęga wyszli do ogrodu i rzeczywiście 

stał tam rower* Wszyscy opadli Hankę,skąd się wziął .Hanka cała w pąsach 

zaczęła stękać,że przecież 5ĆKkS3axpawix±ziieix Ewa potrzebuje i Rekin tak 

powi .-.dział,zaczęła kręcić,wreszcie p i a n i n a  wzięła ją w obroty,wówczas 

się okazało,że kiedy Hanka była w Brodnicy,przed sklep zajechał Niemiec, 

zostawił rower i wszedł do środka,wówczas Hanka nie wiele myśląc wsiadła 

na rower i przy<jech s ł a.OŁ-szało slf źe „ ^  ^
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• a

raz pojechałam do Bydgoszczy,gdzie mi go wymienili na inny,

(iHi
Było to też pod koniec październik ś n i e d z i e l i ś m y  przy kolacji,kiedy 

wpadł Feluś i tylko powiedział,że Qestapo przeprowadza rewizje i są już 

w młynie w Bródnie .„Dołęga wstał,kazał mnie i Hance iść ze sobą,Basia i 

B abcia zabrały się od razu do sprzątania nieskończonej kolacji.Było to 

tak sprawnie robione,by w razie czego nie było śladu,że ktoś był w domu 

poza domownikami.Zaprowadził nas nad jezioro do starego młyna,gdzie b y ­

ła przygotowana kryjówka tak urządzona,że }%to nie wiedział o f ^ m , nawet 

nie mógł się domyśleć,że iam jest właz do meliny,Kazał nam się nie ru«

szać,dopóki on lub Basia nie przyjdą po n.s,Całą noc przesiedziałyśmy

A <•'*4 t;
nadsłuchując jak we wsi psy szczekały,Dopiero/ranem przyszedł Dołęga,

Okazało s i ę ^ e  £p=stapo szukało spadochroniarzy rosyjskich,w nocy trzy 

razy byli na Malinach,

Po aresztowaniach!fw styczniu 1345 r,gestapo szalałojwówczas p,Janina zar

v u
rządziła,żebyśn^ trzy,Hanka,Basia i ja oraz Rekin,który wówczas tam prze

tf
bywały poszli do "Abrahama"';który miał podziemną kryjówkę^Dołęga miał 

spać w czworakach,bo przecież gdyby nawet gestapo wpadło,to dwie kobie- 

ty,jedna już starsza /a Babcia jak trzeba było to potrafiła udawać bardz< 

niedołężną/ i ona kaleka nie będą budziły podejrzeń!a,Nigdy w czasie mo­

ich tam pobytów nie widziałam lęku,strachu czy wahania się,Kiedy Niemcy
- < " .• <■< /  ' , > < i v ; r\. - —. - . -• - - ' W

już się w y c ofywali,często zajeżdżali na motocyklach,cqprawda najczęściej 

pytając ó drogę,ale nigdy nie było wiadomo,do czego są zdolni 

Dołęga poza swoją pracą konspiracyjną organizował wśród okolicznych gos­

podarzy stałą pomoc żywnościową dla rodzin aresztowanych,starał się,by 

tam gdzie zwłaszcza były dzieci,była stale pomoc i żywność dostarczana, 

vV tej dziedzinie jegc? głównym pomocnikiem był ̂ Abraham V s t a n i  sław Fijał­

kowski i jego rodzina/j bił on po kryjomu świnie,kury i dostarczał bez­

interesowni e , ni e biorąc jednego grosza za to,

Na terenie działalności Dołęgi też wpadli na ten sam pomysł jak w Ino-

/I
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wrocławiu: kiedy zdechła Świnia jednemu gospodarzowi,to wezwałYwstsry- 

narza,ten mu wystawił zaświadczenie i biedna Świnia zdychała kilka ra­

zy,bo ją sobie stale przekazywali dalej,tał że stan posiadania się 

z g s i z a ł /. .»/

W dalszym ciągu relatorka wspomina,jak odbyło się przyjęcie trans- 
ćtL Anfył.AtA'

portu broniru Grajkowskich w Golubiu?

^ ^ i ^ t o a t k a « w d o w a ~ m i e s z k a ł a  razem z córką Heleną i wnuczką,C-letnią Elżu- 

n i ą  oraz synem J a n e m - ^ T a d k i e m ^ M ą ś  Heleny był przymusowo wcielony do 

wojska niemieckiego. Ta st«łarsza już spracowana kobieta nigdy nie okaza­

ła najmniejszego lęku gzy strachu,Całe jej życie to bvła ciężka walka

o bytYSSyn jej (całkowicie oddany pracy konspiracyjnej był pomocnikiem kor

miniarskim,U domu Grajkowskich odbywały się odprawy. Często w czasie

V £
swego pobytu ma tym terenie Rekin miał spotkania w tym domu z Tomaszem.

' tf

l Żbikieir z Torunia i innymi „Była u nich skrzynka pocztowa, gdzie prz; je;,- 
łf (/ 

dżała Kajtek z Torunia z pocztą od Żbika, Kiedy przyjechałam z p.Gadomsł

ską z Kruszyn z bronią do Grajkowskich,pomłważ to nie był pierwszy raz 

że przyjechałam z tym towarem,więc od razu powiedziałam,co przywiozły** 

ś m y # P.Grajkowska przyniosła kosz na drzewo,ułożyła broń,przykryła drze­

wem i postawiła w kuchni m ó w i ą c jCO nie jest bardzo u k r y t e , n a t o g e s t a p o  

nie zwraca uwagi* Kiedyś przyjechałam do nich rowerem cała zmoczona z

B y d g oszczy,o d razu prędko dała mi swoje ubranie,bo nic innego nie mia-
4.

łam do zmiany,U nich przez krótki cz?3 ukrywał się Rekin -qTie samowi ci e 

gościnna„Dzieci wychowała w d.uchu głębokiego p a t n o t y z m u # C ó r k a  Helena 

brła także kurierką do Torunia i Kowalewa,Zwykle zabierała ze sobą maxą 

Elżurde,dziecko miało albo rffrę lub nogę zabandażowaną a tam ukrytą pocz

t ę */**«>/

„e lat orka W  dalszym ciągu^nieco d snych o poległychjDobat erkach

h m - 1 ni ni. r. h>C.vł ad vs ł awi e Zieleniewski® jVi Lidii Z akr z cjąsjsi j 
źTXv>w»i. C

"Darninę” poznałam w czerwcu 1944 r, W  czasie moich przyjazdów do 

Brodnicy często u niej mieszkałam#T,Viem,że była bliską, współpracowniczką

17
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Bena i .3 łuszczą.Tak ona jak i Orchidea pracowały z całym poświęceniem
 ̂ ?/ w »

Znał je obie płk Chyliński i darzył je pełnym zauf aniem. ‘©arnina"' pr. ec 

wojną była czynną działaczką P^KfSTa terenie Brodnicy,1' czasie wojny 

była komendantką W  roie s zk ani u jej; odbywały się odprawy jak również

udzielała kwa t e r #Zawsze spokojna i opanowana,swoim podejściem do m ł o ­

dzieży potrafiła ze siR^ch dawnych wychowanek stworzyć całą ekigę łą­

czniczek i kurierek-Jej najbliższa współpracowniczka i zastępczynią

b yła . O r c h i d e a ^  oraz siostral Zof i af Darnina i jej siostrę karta orga-
•f ' L t, 

.nizowały pomoc dla rodzin aresztowanych*W czasie aresztowania Bena Dar- 
* 41 *

nina,korzystając z te g o , że przyjaźniła się z żoną Benajpotrafiła do- 

trzeć do przebywającego jeszcze w więzieniu w Brodnicy Bena,uzyskać od 

niego wiadomości jak równie* ostrzec innych4Kiedy trzeba było coś zała­

twić, nie zawahała się nawet iść pieszo wiele kilometrów,wyznawała za­

sadą, że rozkaz musi być wykonany.

Często w czasie moich przyjazdów u niej kwaterowałam,Zawsze spotykałam

się z serdecznością i przyjaznym podejściem mimo różnicy wieku*Kiedy

ii *
został aresztowany resseljParnina^mimo że też była zagrożona ̂ nie zawa-

ha ł a  się przed posyłaniemyswoich ludzi a nawet samo podstępem dotarła 
u

do Kessla,skąd • uzyskała wiadomości»ITa początku września 13'/’4 r. byłam 
/f

u n i e j ,kiedy gest apo zrobiło obławę,';, ostatniej chwili się o tym dowie­

dział tak że nie było czasu nigdzie uciekać//, korytarzu Łv wejścia do 

jej mieskania stała stara szafa.Otworzyła do niej drzwi,mnie kazała 

tam wejść i powiedziała,żebym nie ważyła się oddychać*Drzwi o:' sza- 

fy zostawiła otwarte i I kiedy gestapo się zjawiło,-udając że zamyka drzwi 

od. szafy powiedziała do ó * stapowców,że jej siostra jest taka zapominal­

ska,że nigdy tych drzwi ‘nie zamyka a wiesza tam stare płaszcze,Drżałam 

żeby nie zaglądnęli -a Darnina tak manewrowała,że niby zamek się popsuł. 

Aż. gestapowcy jej powiedzieliyfceby sobie nowy zamek kupiłr a oni chcą 

zobaczyć mies z k a n i e ,Xfi#*>t ll|ia zajrzeli do środka =zafy*

Darnina była dusza cał*j pracy konspiracyjnej na t y e T ^ r e n i ^ J e j  of?

jtrrmJ.
waga nie znała granic,Do niej była pr z y wo z ona 4 z Rypina i tam p r  z e ch o wy^»
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wana aż do dalszego t r a n **-* /

Cała rodzina „Orchidei '_H by'/* związani z pracą konspiracyjną. Orchidea

była zastępczynią D a r n i n y ł1,dawna jej wychowanką z PY&.Ifie tylko praco*
^ ii  ̂

wała jako łączniczka Darniny i Bluszeza*Mając jakieś kontakty w urzę.lzi
tf 9

starała się o fałszywe legitymację i przepustki urlopowe. Sama pracowa­

ła w sklepie z papierem do zaciemnienia okien.V. domu jej każdy znalazł

kwaterę,często zatrzymywał się u nich na noc Rekin,kiedy miał odprawy

w Brodnicy*W czasie zjazdu sztabu Komendy Okręgu w związku z pobytem

na tym terenie "Pali "jOrchiiea zorganizowała kwatery u siebie i wśród

znajomych dla wszystkich przyjezdnych,Poza tym Orchidea utrzymywała k on-

takty'prze z jakąś swoją znajomą,która pracowała w  ̂ obozie dla jeńców an*-
9

gielskich.Odbierała ze schowanego u Darniny radia wiadomości BBC,które 

były tłumaczone na język angielski i przemycane do obozu. Później przy 

wybitnej pomocy Orchidei przemycono do obozu części radiowe i jeńcy sa­

mi zmontowali sobie odbiornik*Pomagano też im w ucieczce,zaopatrując w 

ubranie i dokumenty /
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Zakończenie,

Mad ostatni®! tygodni a* i dziejów brodnickiego inspektoratu A I  zacią­

żyło tragicznie - Już w obliczu nachodzącego frontu - uwięzienie 

przez gestapo kilkudziesięciu żołnierzy-pężczyzn i przeszło dwadzieś­

cia żołnierzy-kobiet, Wówczas to Janina Dulska lialinowska", kaleka, 

została wysłana do Bfcodnicy celem uzyskania dla kontrwywiadu szczegó­

łowych informacji o przyczynie aresztowań i ich zasięgu.

Okazało się9te na skutek akcji Jagdkommando, jednostki tropiącej par­

tyzantów nastąpiło dnia 29 grudnia i&SSl 1944 r, wykrycie trzed» desant 

towców,którzy znaleźli pomoc u mieszkańców podbrodnickiej wsi Pokrzy- 

dowo, Desantowcy ci należeli do grupy rozpoznawczo-dywersyjnej, zrzu­

conej 7 września i 10 października 1944 r. przez dowództwo II Frontu 

B iałoruskiego Armii Radziecki ej'*w rejon pobliskiego Bryńska. Zginęli 

w walces W odwet za udzielenie im pomocy Niemcy rozstrzelali 30 grudnia 

15 mieszkańców wsi Pokrzydowo i akowców brodnickich Marię i Romana Kar* 

bowskich,którzy przyjechali dla udzielenia pomocy medycznej desantowcoa: 

W  czasie rewizji 4przeprowadzomej we wszystkich gospodarstwach jpokr*^ 

dowa, Jagdkommando odkryło duży magazyn leków i sprzętu medycznego w 

gospodarstwie B^eekeró w, Magazyn stanowił część przgotowywanego na "Akcjt 

B orzą* szpitala polowego A K  M  zorganizowanego przez zespół sanitarny^ 

Wojskowej Służby Kobiet /WSKAinspektoratu Brodnica*. o kryptonimie "FtL 

którego Uczestniczką była Stefania Bektei*ówna„ W czasie rewizji znale*

ziono recepty wypisane in blanco dla zakupu lekarstw przez szefa sani*
, natychmiast wezwane 

tarnego Inspektoratu,Nikodema Wiwatowskiego,sprawę przejęłoYgestapo ,

N astąpiło badanie całej służby zdrowia Brodnicy,co przy pomocy miejs­

cowych agentów gestapo doprowadziło do masowych aresztowań,

W więzieniu została okrutnie zamordowani milcząc a bohatersko Władysłwa

Zieleniewska "Darnina",szef Wojskowej Służby Kobiet,o której wspomina 

droga z przytoczonych relacji,Kilkudziesięciu więźniów,w tym kilkanaście 

kobiet zginęło w czasie ewakuacji więzienia,drogą przez Bydgoszcz,gdzieś 

chyba w lasach nakielsfcich rozstrzelanych,Mie wykryto ich grobów mimo 

poszukiwań Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich,
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ZESTAWIENIE _ MA2ERIAŁ&V_

1. Życiorys przedwojenny Janiny Dulskiej p.a. “Malinowska"

2. Życiorys przedwojenny Alojzego,Tadeusza Dulskiego p.s."Dołęga"

3. Życiorys przedwojenny Zofii Gadomskiej

4. Życiorys przedwojenny Hanny Dulskiej p.s. "Iskra"

Życiorys przedwojenny Barbary Dulskiej p.s. "Danka"

6 . Początek okupacji: niezorganizowany ruch oporu, samopomoc

7. Wejście do służby w Armii Krajowej

8 . Załączniki - 3 fotografie

9. 13 załączników - prywatne listy płk. J.Chilijskiego,

Henryka Sreutzmachera i Ireny Jagielskiej.
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1. Życiorys przedwojenny Janiny JDulskiej p.s. "Malinowska"

2. Życiorys przedwojenny A l o j z e g o ,Tadeusza Dulskiego p . s . "Dołęga"

3. Życiorys przedwojenny Zofii Gadomskiej

4. Życiorys przedwojenny Hanny Dulskiej p.s. "Iskra"

5. Życiorys przedwojenny Barbary Dulskiej p.s. "Danka"

6. Początek okupacji: niezorganizowany ruch oporu, samopomoc

7. Wejście do służby w- Armii Krajowej

8. Załączniki - 3 fotografie

9. 13 załączników - prywatne listy płk. J . C h i l ijskiego,

—  Henryka Greutzmachera i Ireny J a g i e l s k i e j .
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ly/{- 5* Zyoio -rzedwojenn.y i* ar o ary :;uis«cięj p.s. "i unita"

. o. Focsątek okupacji: niezorg-^nizowany ruch oporu, samopomoc 
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Tekst l i s t u  "Michała"
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Raz .jeszcze dziękuję za okazane 
mi tyle serca i zyczliwosci, jak 
jeszcze nigdy w obecnym moim 
życiu nie doznałam. Przesyłam 
Szanownym Państwu moje najser­
deczniejsze pozdrowienia z proś­
bą gorącą do Bozi, żebym w nie­
dalekiej przyszłości mogła w in­
nych warunkach podziękować za 
tak miłe spędzone chwile u P a ń ­
stwa. Ł^czę ucałowania rączek 
dla Babci i Pani Janiny, Panien 
kom i Panu serdeczne usciski 
dłoni

Michalina

' *, s.L*>> * . *a i « '  f*jA «■?'
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Tekst listu "Andrzeja"

Prywatne! Kochani i Szanowni Państwo! Najmocniej przepraszam, 
ze osobiście się nie pozednałam, ponieważ mój oalot oaoył sią 
tak nagle, ze nie miałam możliwości podejść. Za wszystko, za 
okazane serce i troskliwość najserdeczniej dziękuję i całuję 
rączki Specjalne podziękowanie i ucałowanie rączek dla Babci 
i Pani J a n k i » Załączam najserdeczniejsze pozarownienia i uca­
łowania. Bogu i Matce Najświętszej Was polecam

Wasza Jadzia
P.S. Haniu i Basiu!
Pamiętajcie o Babci, a więc dobry nastrój i pogodna atmosiera 

29.08 2 0 ^  Wasz Andrzej
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u Dyplom • kserokopia oryginału sporządzonego 

przez Henryka Gruetzmachera w Kruszynach 

Szlacheckich dla p*Barjcary DulskieJ.

Przenłana dla Fundacji przez p*Hannę NojJioką 

z d# Dulską 14*1#1994 r*

H* Marcinkowska

*
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Dyplom - kserokopia oryginału sporządzonego 

przez Henryka Gruetzmachera w Kruszynach 

Szlacheckich dla p*BarJoary Dulskie^# 

Przesłana dla ^Fundacji przez p*Hannę HojJicką 

z d# Dalską 14*I«1994 r.

K. Marcinkowska
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W  Wieczór wigilijny 1944 roku płic. Józef GliiiirisKi wpijał 
się Basi Dulskiej do pamiętnika
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Kasz dom w Kruszynach

umieszczone dwie relacje,przedstawiające fragment konspira­

cyjnego życia małego kręgu żołnierzy inspektoratu Brodnica Pomorskiego
t ń

Okręgu A KI,ukazują równocześnie pewien obraz życia na Pomorzu w cięz-
OJbtU,

kich latach okupacji niemieckiej#Bw£e relacje uzupełniają się w pewien 

sposób wzajemnie .Były pisane w różnym czasie przez różne osoby mieszka­

jące zdała od siebie*

Pierwszą z nich przekazały w 1370 r # do zbiorów historycznych niżej
f\] U&Inr-f/^ n

podpisanej Barbara Dulska i Hanna z Dulskich NowicSł^pieszkanki Kruszyn 

koło Brodnicy ,córki kwatemiczki inspektoratu brodni ck i ego f Janiny z G4» 

domskich Dulskiaj i Tadeusza Dulskiego,członka sztabu Komendy Okręgu Po­

morskiego ZY/Z - AK„ Obie relatorki były łączniczkami i wraz z matką i 

babką uczestniczyły również w samorzutnie organizowanej samopomocy spo­

łeczne j*

Drugą relację napisała w Anglii w 1981 r, obdarzona świetną pamięeią 

Irena Jagielska - Ebwakowajbyła kurierka sztabu Komendy Okręgu Pomors­

kiego AK, słynna "Ewa^Korzystała ona w 1944 r z kwatery u Dulskich i zna-
Ó4'>V» >-Łj /y '  '

ła wielu brodnickich akowcćw«Jej relacja zostałatyprzedstawiona ŵ  fragmer*-
"U

tacb)»>»ówiącyeh o kwaterze "Maliny* u Dulskicłnl. o niektórych żołnierzach
/2>v

AK brodnickiego inspektoratu "Browar •%

Wymietli one w relacjach osoby to członkowie sztabu Komendy Okręgu Pomo­

rze? •* Józef Cł»ylińskifps "Rekin","Wicher" , szef sztabu K #0„Pomorze, 

«* Henryk Gruetzmacher,kichał","Marta",szef łączności Komendy Okręgu,

«r Józe^ Gruss, "Stanisław",szef wywiadu Komendy Okręgu, - Franciszek Tro- 

janowski »”Fala"jprzedstawiciel; Komendy Obszaru Zachodniego z Warszawy

- Bronisław Pietkiewicz, "Żbik",komend ant Podokręgu Południowo-V/schodniego 

z Torunia, Wymienieni są również członkowie sztabu Inspektoratu Brodniea

i obwodów ifcrodnica i Rypin 5 - Tadeusz Fiutowski "Ben",komendant Inspek­

toratu, - Tadeusz Kowalski "Tomasz”,komendant Obwodu Rypin, -Franciszek 

Jarzembowski "Bluszcz"',kierownik łączności Inspektoratu, - Bikodem Wiwa-

i a  ^ ' 1 1 /i s. £. 
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towski,"Kazik",kierownik sanitarny Inspektoratu, -Bolesław Laskowski, 

"Kessel",kierownik wydziału organizacyjnego Obwodu Brodnica, - Zygmunt 
Domkę "Szczapa",zastępca "Bluszcza", oraz dalsi członkowie sztabu Ko­

mendy Obwodu Brodnica Stefan Tyczyński "Grach",Jan Grajkowski "Tadek"

i Stanisław Fijałkowski wAbraham"^
.autorka relacji drugiej 

Wymienione kobiety - żołnierze to? -^rena Jagielska "Ewa",kurierka

sztabu Komendy Okręgu, » Jadwiga Derucka "Maria",sekretarka tego sztabu,

- Władysława Zieleniewska,"Darnina",szef Wojskowej Służby Kobiet /WSK/ 

Inspektoratu B rodnica, • Maria Lidia Zakrzewska "Orchidea",sekcyjna 

WSK,zastępczyni ,TD a m i n y tr,- Maria Grajkowska "Matka Tadka",kwaterniczka 

placówki Golub^- Dobrzyń, -Helena Grajkowska-Kreczmanowa,"Danka",łącz­

n i c z k a  komendj)s(placówki ora£\(1l a l i n a  Gacanka,**ffaga”,członkini zespołu sa­

nitarnego WSK Obwodu Brodnica„

/
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D U L S K A  H A N N A  ZM N O W I C K A  PS I S K R A
i2jL\c> -L 3

u r . 3-4-1 92 3r w Krasnem pow.Ciechanów 
ojciec. Alojzy Tadeusz Dulski-ziemianin 
matka Janina js d.Gadomska
Od 1929r zamieszkała w Kruszynach Szlacheckich pow.Brodnica 
Szkoła powszechna w Żmijewie pow.Brodnica
Od 1934r gimnazjum prywatne Haliny Gepnęrównej w Warszawie 
1938-39r Liceum przyrodnicze 
Należ a ł a  do ZHP i PWK
Zaprzysiężona w 1943r przez ppłk.J.Chylińskiego p s . W i c h e r ,Rekin 
Była łączniczką Wichra do B r o d n i c y ,prowadziła archiwum szefa sztabu 
oraz zajmowała sie ukrywaniem broni .
K iedy był potrzebny rower dla kurierki Wichra,będąc w B r o d n i c y ,zobaczyła 
jak Niemiec przyjechał na rowerze i zostawił go na ulicy.Nie wiele myśląc 
wsiadła na rower i przyjechała do Kruszyn.Cała jej rodzina była zaangażo­
wana w pracy konspiracyjnej.W domu było radio n a  akumulator i baterią 
a przecież Polakom nie wolno było mieć radia.

Była w domu .Dulskich stała kwatera ppłk.J.Chylińskiego p s . W i c h e r ,Rekin, 
kiedy przebywał n a  tym terenie.Kwaterował też mjr.J.Gruss p s .Stanisław, 
Kpt.H.Grutzmacher ps.Michał-Marta,oraz I.Jagielska ps.Bwa.
Wszyscy członkowie rodziny byli niezwykle odważni a atmosfera jaką 
otaczali "niebezpiecznych g o ś c i " ,pozwalała na odprężenie nerwowe

i wypoczynek.Serdeczność ich nie znała granic.

T:.Dulska H . ,Derucka J.Chyliński J.Jagielska I
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D u l s k a  H a n n a  z a r a . U o w i e k a  p s . i s k r a

ur.
Córka Alojzego Tadeusza Dulskiego i Janiny z domu Gadomskiej 
^amiesskała w czasie wojny w Kruszynach Szlacheckich pow.Brodnica 
ubecny adres poznan ul. ii usarska
ziawod po wojnie-kierowniczka dziekanatu na politechnice w .poznaniu 
z.aprzysiezona w 1943r wraz z cała rodzina przez ppłk.J .Chylińskiego ps.Keki-u

w konspiracji pełniła wraz z siodtra Barbara ps.Danka funkcje łączniczki 
sziefa sztabu KO ii ekina do Brodnicy,kontaktowała sie z kpt .T.Piutowskim 
ps.Den-Dohusz i innymi członkami insp.urodnica.nom ich miał kryptonim 
ma l i n y ,kwatera szefa sztabu do której dostęp mieli tylko kpt.Hanryk uryc- 
macher ps.Michał szef v-ki KO,Stanisław ^mjr.J.urussjszef il-ki KO, 
kurierka szefa sztabu KO Irena Jagielska ps..Kwa,raz przebywała tam jadwiga

Jjlerucka ps.Maria,szyfrantka Kekina i kancelistka.Kwatera była świetnie 
położona ,dom odosobniony od innych gospodarstw,otoczony polem,w pobliżu 
las i jezioro.Dulski ps.Dołega miał zorganizowana siatkę alarmowa,kiedy 
Gestapo wyruszało z .Brodnicy,sztafeta alarmowano uoiege.bama byłam świad­
kiem,kiedy w czasie kolacji łącznik Dołęgi wpadł na Maliny i tylko powiedział 
ze uestapo jedzie na obławę.uołega odrazu zabrał Hanke,która przebywała 
w domu nielegalnie bedac meldowana w warszawie i Hjwe,zaprowadził nas do 
starego młyna nad jeziorem,który należał do wiemca.Miałyśmy tam siedzieć 
dopoki on lub jsasia nie przyjdą po nas.Tak spedziłysmy cała noc,dopiero 
rano wróciłyśmy ao domu.Ukrywał sie w tym młynie raz Rekin i Michał.
Iskra opiekowała sie archiwum szefa sztabu cekina,które znajdowało sie 
w kominie.
ro odstawieniu mjr.Pr.Trojanczyka ps.^ala do nydgoszczy,michał poprosił 
bym w drodze powrotnej przywiozła jego browning,który zostawił u Leszka 
białego ps.Jakub.Nie mieliśmy czasu dobrze melinować browninga,wiec Jakub 
znalazł pudełko,nałożył do niego starych z,amKow do drzwi i kluczy a w srodkq 
był browning.W pociągu nastapiła rewizja Bahnhofspolizei,kazali mi pudełko 
otworzyć,powoli odwiazałam sznurek i pokazałam policjantowi zamki,mowiac 
ze w domu sie popsuł,wiec od znajomych wiozę stare.Uszło mi to na sucho. 
Opowiedziałam o tym po powrocie na Maliny .Wówczas Rekin powiedział, ze przy-sk 
dał by mi sie rower,o rowery nie było łatwo,nowych nie produkowano a o star^ 
tez nie było łatwo.Iskra rano musiała isc do Brodnicy okoł^j 3 km.Po godzinie 
wróciła zadyszana mowiac ze w krzakach malin jest rower dla Ewy,dopiero 
po kilku dobrych chwilach Iskra zaczerwieniona odpowiedziała,ze przed 
sklep zajechał Niemiec na rowerze,zostawił go na ulicy i poszedł do sklepu, 
ona wsiadła na rower i przyjechała,bo Niemiec tez napewno ukradł rower Polano 
Ewa musiała zaraz jechac do Bydgoszczy by tam wymienili na inny.Iskra
oberwała bure,bo mogła narazić dobra kv/atere.
Była dzielna i odważna,zawsze ńssxx^cxx gotowa do każdej pracy.
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Hanna Nowicka, zd. Dulska, ps. „Iskra” J i _ k p

Urodzona 3 IV 1923 r. w Krasnem, pow. 
Ciechanów; córka Alojzego i Janiny z Gadom­
skich. Przed w ojną i w czasie okupacji mieszkała 
w K ruszynach  S zlacheck ich  pod B rodnicą. 
W roku szkolnym 1942/43 przebywała w War­
szawie, gdzie w ramach tajnego nauczania zdała 
maturę. W iosną 1943 r. wróciła na Pomorze 
i w łączyła się do pracy konspiracyjnej. Dom jej 
rodziców stanowił kwaterę członków Komendy 
Okręgu AK Pomorze, a zw łaszcza szefa sztabu 
tego okręgu mjr./ppłk. Józefa Chylińskiego, przez 
którego latem 1943 r. została zaprzysiężona. 
Pełniła funkcję kurierki sztabu Okręgu AK Po­
morze, prowadziła archiwum i nasłuch radiowy, 
przechow yw ała broń. Po wojnie zamieszkała 
w Poznaniu. Ukończyła Zawodowe Studia Ad-

322
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ministracyjne na Uniwersytecie im A. M ickiewicza w Poznaniu. 40 lat pracowała 
w Politechnice Poznańskiej jako kierowniczka dziekanatu W ydziału Elektry­
cznego. Od 1990 r. w łączyła się do pracy społecznej w ŚZŻAK, pełniąc funkcję 
prezesa środowiska pomorskiego „Pomnik”, a od 1997 r. również środowiska 
poznańskiego „Pałac” . Od 1990 r. współpracuje z Fundacją „Archiwum Pom or­
skie Armii Krajowej” w Toruniu jako jej przedstawicielka w Poznaniu.
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Dulska Hanna zam. Nowicka ps.MIskra/ 1923-.../, kurierka szefa szta­

bu KO na insp. AK Brodnica.

Ur. 3«IVŚ1923 r. w Krasnem pow. Ciechanów, c. Alojzego Tadeusza, 

rolnika i Janiny z d. Gadomskiej. Do wybuchu wojny ukończyła w War­

szawie gimn. i I ki. liceum.

Podczas niemieckiej okupacji mieszkała początkowo z irodzicami w 

Kruszynach Szlacheckich k. Brodnicy. W roku szk. 1942/43 uczyła się w 

Warszawie, gdzie zdała maturę. Od maja 1943 r. przebywała w Kruszy­

nach, gdzie latem została zaprzysiężona do służby w AK przez Józefa 

Chylińskigo ps."Rekin" i inne, szefa sztabu K0 Pom. AK. Pod ps."Iskra 

pełniła funkcję kurierki sztabu KO, prowadziła archiwum, przechowy­

wała broń i prowadziła nasłuch radiowy.

Po zakończeniu wojny pracowała początkowo jako wiejska nauczyciel­

ka, a od 1949 r. w administracji szkolnej w Samosti^zelu k.Bydgoszczy 

następnie w Politechnice Poznańskiej.

Cała rodzina Dulskich, ojciec - Tadeusz, matka - Janina, bab­

ka - Zofia Gadomska i siostra - Barbara, była bardzo czynnie za­

angażowana w służbę w AK.

AP AK T.

H.Marcinkowska
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Pobliska Szkoła Podstaw ow a n r  40 im. M ieszka I, w k ażd ą  rocznicę w ykonania 
tej akcji organizuje p a trio ty czn ą  uroczystość z udziałem  młodzieży, przedstaw icieli 
władz, Światowego Zw iązku Żołnierzy A rm ii Krajowej i organizacja/kom batanckich 
z pocztam i sztandarow ym i.

Tym razem  21 lutego b.r. odbyła się ta k a  uroczystość, z/okolicznościowymi 
w ystępam i młodzieży Szkoły Podstaw ow ej n r  40, oficjalnym i/w ystąpieniam i Kom ­

batan tów  i gości, z oddaniem  hołdu straco ­
nym  przez oku p an ta  patriotom  pod tabli- 
cami, na  których w idnieją ich nazw iska.

..-gs j r  Podobnych tablic istn ieje w W ielkopolsce
A więcej tam , gdzie żołnierze Polskiego Pań- 

a t i H B M i i i '  ' ' s * j j  stw a Podziemnego wykonali ponad 100
znaczących /uderzeń dywersyjnych w oku- 

J |  p an ta . Jed n ak  najw iększym  z nich, m ają- 
| ’ j g  cym również duże znaczenie polityczne,
\  • |  .•:>  • 1 była a k $ a  „Boliwerk", gdyż wykonano j ą  na

ro zk az /g en e ra ła  W ładysław a Sikorskiego 
w serii ataków  Armii Krajowej n a  siły nie- 

l | g | . f f f |  :|g§j miepkiego zaplecza fron tu , w czasie p e r­
trak tacji Rządu Polskiego na W ychodźstwie 
z Sow ietam i w Moskwie, w spraw ie utwo- 

zenia polskiego korpusu  wojskowego pod 
łowództwem gen. W ładysław a A ndersa.

Przed tablica „Bollwerku" /  U ratow ało to od zagłady w ZSRR kilkadzie­
s ią t tysięcy obywateli polskich, w tym  je ń ­

ców wojennych oraz zesłańców Wyniszczonych w obozach pracy. Korpus gen. 
A ndersa wyprow adził n a  B liski \yschód k ilkanaście tysięcy polskich dzieci, siero t 
po zesłańcach.

m jr Ludwik M isiek 

R eferat wygłoszony przez A u to ra  n a  powyzszej uroczystości.

1.15. T a b l ic a  d la  b o h a t e r a  O k rę g u  P o m o rs k ie g o  AK 
k p t .  H e n r y k a  G ru e tz m a c h e ra

16.05.2007 r. odbyła się w Skępem , pow. Lipno, uroczystość odsłonięcia tablicy  
poświęconej kapitanow i H enrykow i G ruetzm acherow i oraz działaczom  k o n sp ira­
cyjnym ZWZ — AK n a  te ren ie  gm inę Skępe i pow iatu lipnowskiego. K ap itan  H en­
ryk  G ruetzm acher b ra ł udział w kam pan ii wrześniowej w stopniu  porucznika. 
Dowodził b a te r ią  arty le rii konnej, wchodzącej w skład A rm ii „Poznań”. Ju ż  od 
1940 r. w stąp ił do ZWZ. N a przełom ie 1941/42 przeszedł do pracy  podziem nej. 
Od m arca  1942 r. pełnił w K om endzie O kręgu Pomorze, funkcję szefa W ydziału 
Łączności (VK). N astępn ie  objął funkcję kom endanta Podokręgu Północnego, 
w yróżniając się .dużymi zdolnościam i organizacyjnym i i odwagą. 12.09.1944 r. 
zginął w potyczce z patro lem  żan d arm erii niem ieckiej w Lubówcu, gm ina Skępe 
w powiecie lipnowskim .

A / .  < 4 $  OIm ą

A

22
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Po m szy św. odprawionej w kościele oo. B ernardynów  uczestnicy przeszli n a  
k rużgank i k laszto ru , gdzie nastąp iło  odsłonięcie i poświęcenie tablicy. N astępnie 
w auli w liceum  w Skępem  odbyła się sesja popularno-naukow a, poświęcona dzia­
łalności konspiracyjnej w powiecie lipnow skim , a szczególnie w Skępem . N a zapro­
szenie K om itetu  O rganizacyjnego przybyła n a  uroczystość ppłk. M aria Sobocińska, 
przebyw ająca od 1983 r. w Szwecji, honorow a obyw atelka m ias ta  Skępe, kom en­
d an tk a  Wojskowej Służby K obiet Obwodu Lipno, odznaczona za swe zasługi 
Srebrnym  Krzyżem  O rderu  W ojennego „Y irtuti M ilitari”.

M iałam  zaszczyt uczestn iczenia w tej pięknej, patriotycznej uroczystości, 
gdyż w swej pracy konspiracyjnej n a  Pom orzu zetknęłam  się z kp t. H enrykiem  
G ruetzm acherem , k tó ry  przebyw ał n a  kw aterze w domu moich rodziców.

H an n a  Nowicka

1.16. 57. r o c z n i c a  ś m i e r c i  p łk .  Ł u k a s z a  C i e p l iń s k i e g o

Co roku od 3 m arca 1991 roku  -  daty  w m urow ania w Kwiliczu tablicy p am ią t­
kowej poświęconej czynom płk. Ł ukasza  Cieplińskiego, ps. ,A n te k ” -  „Pług”
-  legendarnego żołnierza, dowódcy, Polaka, nieugiętego patrio ty  -  Środowisko 
„W ierchy” Światowego Zw iązku Żołnierzy Arm ii Krajowej, O kręg W ielkopolska, 
organizuje w rocznicę śm ierci uroczystości..

U rodził się w w ielodzietnej, solidnej., w ielkopolskiej rodzinie. Po ukończeniu 
szkoły oficerskiej w 1936 r. został m ianow any n a  stopień podporucznika. W 1939 r. 
b rał udział w wojnie obronnej, walcząc pod Bydgoszczą, K utnem , w Puszczy K am ­
pinoskiej, obronie W arszawy. Za bohatersk ie  czyny n a  polu w alki został odznaczo­
ny Krzyżem Y irtu ti M ilitari IV kk  Po kap itu lacji zak ładał placówki konspiracyjne
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A
P o z n a ń , ania 11 .03 • 1996 r .

i\U V H X7V A

s rozmowy przeprowadzonej w daiu 31.01 .1996 r. przez Hannę No wiciu*,

przedstawicielkę Swia towego Związku Żołnierzy Armii Krajowej Okr.

ie l k o p o i s k a , z Panem Prorektorem Prof» ar nab. Sylwestrem Dworac-*

k i .a na temat urz^azenia w pałacu BninSkich w Guł to wy cii *'izoy Parnię-*

c i’- poświeconej działalności Delegatury Kz-*du i ZW2» AK na ziemia cii
f

polskich Obszaru Zaohoiniego t.j. Pomorza, Wielkopolski i oleska 

w czasie II wo.lny ś w i a t o w e j • Urządzenie tego "mini muzeum" stanowi 

testament Kodżiny Bnijakich przy przekazaniu pałacu Uniwersytetowi 

Poznańskiemu.

Z upoważnienia Pana Prezesa 322 AK mjr Stefana Ignaszaka, popro­

siłam Pana Prorektora o poinformowanie w .jakim terminie Zarząd Okrę“ 

,ju Wielkopolska 3ZZ AK we współpracy z Fundacją " Archimuiii Pomorskie
*,

Armii Krajowej*' w Toruniu oraz 2 ar z-sąem Okręgu oleskiego AK., mogło by 

sie zajt^ó urządzeniem muzeum AK w Guł to wy •

-a j i Pro r ek o o r wyjaśnił, ze U ni w ersy tts t nie podjął nu razie 

żadnych czynności związanych z przygotowaniem pałacu Gułtowy ao

trae-b Uczelni"* weaęittta stoi. przea. wyoorsmi włcraz nu no <v«-t kaoencję 

i trudno jest -GOeonic Senatowi zajmować stanowisko w tej. sprawie, 

biorąc tez pod uwagę fakt, ze m e  aysponuje on odpowiednimi iunau~ 

sjssiui na cen cel. Pałac m e  jest tez oapowieanio zabezpieczony 

przed ewentualnym włamaniem złoazlei.

Jsn Prorektor poprosił mnie o s po rz -ta ze nie notatki z przeprowadzo­

nej ze inne. rozmowy, która zostanie ao łączona ao teczki: oprawy Guł to wy 

Jednocześnie Pan Prorektor Dworacki zasugerował, by v notatce te$ 

znalazły się przedstawione w ogólnym zarysie propozycje przedstawi—
»

cieli :~;ZZ AK na temat zag o spoaarowania Iz oy Pamięci” w Gułtowy.
,

^o rozmowie z Pan«m Prezesem oZZ AK Okręg Wielkopolska, Panem 

mjr. r: te fanem Ignaszakiea oraz Psnit* prui . j-.izoietą Zawack^., Preze­

sem Fundacji “Arohimua Pomorskie rmii Krajowej" w Toruniu przekazuję, 

ze rodowisko AK^owakie może zagospodarować na -Izbę Pamięci1’ 3 po—
>

mieszczenia; dla Okręgu Poznań i Okręgu Pomorze i Okręgu Śliskiego
*

z ewentualnym wyodrębnieniem pokoju dla Zagłęgia Ś l i s k i e g o .

Chcielibyśmy uzyskać informację ile funauszy na ten cel może

wyasygnować Uniwersytet*

^rzy organizowaniu muzeum proponujemy powołanie wspólnej komisji.

która zajęła by się szczegółami omawianej sprawy.

Hanna Nowicka 
środowisko "Pomnik"- Pomorze
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NOTATKA dla Prana Prezesa ajr Stef ana Ignaszaka z rozmowy 

prze pro wadź,one.] przez Kannę mowick^ z ?anx<^ j_/roi. Łlzniet^ 

Zawacką w u ni u S .01.1 39<j r. na o e iii a t muzę urn w G u 1.1 o w y cii >
Pani Prof , Zawacka proponuje:

1) w Gułtowych uzyskau 3 a iiawe t 4 pokoje na.jj.epiej na parterze 

ctla poszczególnych Okręgów: Poznańskiego* Pomorskiego,
■ --1 - 4 J —  ", a fi ~KiegO Z WyOuręuniexix wfii -oSgięgxa .

ô k o ład komisje d/e Muzeum w Guł. towych, w której skład weszli by 

1} przedstawiciele UAM (najlepiej wysoKie władze np • ProreKtor, 

profesor z Instytutu historii nowożytnej, ew. prof. Serwański)

2) ze strony A K u w c ó w :
______- 3 _____ i , ,  . . .  5 ----- -* - M  i  -  n  1 ------ ~  “> i -  Ąpr»t!ua ts»Wxcj.6x j.cxn0pux?j&l

przedstawiciel Pomorza( H.Nowicka z Poznania, Pani 

X. .Antonowicz z Torunia}
*

przedstawiciel O k r • oleskiego

z "Ojczyzny* Pani mgr Pletrordcz jako przedstawicielka

Delega tury Rz^du

3) Podać do biuletynu Inioriaocyjnego O k r . •. ieikopolska informację 

na temat mającego oowstau muzeum w (Juitowycłi z propozycją
,y

by poszczególne I n« pek to raty ; Podotofe-gi prz-ygo4^ w y w » »y ekspo­

naty i zagospodarowątły na tej wystawie swoje rtk£fciki" .

^ r~ VManna Nowicka)
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SPRAWOZDANIE

Wpłynął* 4ni« 03.. ĄĄ

i.dz. <2 L L\JJL/ ^ i b

’ \ » ..

Sro jowiaka "POMNIK** SZZAK Okręg w i e l k o polaka w Poznaniu

z działalności w okresie od 16.10.1995 r . do 20.01.1999 r.

?
Środowisko "Pomnik” skupiało w październiku 1995 r .21. członków, 

w tym 2 wdowy po naszych kolebach. Obechie liczy 19 osób, w tym 

jedna wdowa. W  okresie omawianych 5. lat odeszli na"ręczną wartę": 

kol. Jerzy S o w i ń s k i - 1 .11 .95, kol. Józef Joachiiniak-4 .04.97, kol.

Julian Sytek 1^.01.98, k o !  . Wieczorkiewicz Janina “01.98, kol. 

Wrzesiński Edward- 30.i2.9B r. Przybyli w okresie sprawozdawczym: 

kol. Zbigniew Raiiilau,koI .7łi:zesiński Edward, kol. Wierzchosławski 

S t a n i s ł a w .
f

Przewodniczącą Środowiska .jest kol.Hanna Nowicka, która w 1998 r .
9

przejęła również obowiązki prezesa Środowiska "Pałac", co uszczupliło
*

jej możliwości prowadzenia Środowiska "Pomnik".

W ostatnim roku odbyliśmy tylko jedno spotkanie "Pomnika" - "Opłatek" 

w styczniu 1998 r.
> »

Trudno jest oddzieli.; działalność Środowiska "Pomnik" od Sroaowis 

ka "Pałac", gdy z stanowimy jego integralną część. Obecnie 3 osoby 

s<t w Zarządzie Środowiska "Pałac" a kol. Zygmunt Dulczewski oa szere­

gu lat jest przewodniczącym Komisji Rewizyjnej. Po prostu uczestniczy­

my w działalności i uroczystościach "Pałacu".

Nasza odrębność, to kontakty z Fundacją"Archiwum Pomorskie Armii 

Krajowej w Toruniu prowadzone przez panią ppłk. prof. Elżbietę Zawacką 

c.c.. Nasi członkowie uczestniczyli w spotkaniach klubu Historycznego 

Fundacji, które się odbywają w każdą trzecia środę miesiąca w Toruniu. 

Są tam referaty na temat *vaiki podziemnej różnych organizacji konspi­

racyjnych w okresie II wojny światowej. Pu referacie jest dyskusja 

i często wypowiedzi uczestników tych wydarzeń. W spotkaniach Dierze 

udział liczna grupa mlodziezy akademickiej i szkół średnich, oraz mło­

dzi historycy zainteresowani działalnością AK ©kręgu Pomorskiego.

W okresie omawianych trzech lat braliśmy udział w 12. tattich spotka­

niach. Liczna nasza grupa uczestniczyła w sesjach popularno-naukowych 

organizowanych przez iundację w Toruniu: 18.11.95 n.t."Organizacje 

paramilitarne i pokrewne na Pomorzu w przededniu II wojny ś w i atowejj, 

16 i 17.i i .96 r. n.t."Wojenna 3łuzba Polek na wszystkich frontach 

II wojny światowej; uraz 14.11.98 r. n . t ."Dzieje Wydziału Łączności 

Zagranicznej Komendy Główne j SZP— ZWZ—AK "Zagroda"" połęczonej 

z VI zjazdem kurierów i emisariuszy. Mieliśmy okazję poznać te histo­

ryczne postacie i wysłuchać ich wspomnień.
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<12 -
Środowisko "Pomnik'1' współpracuje od 1996 r. z Fundacją w Toruniu 

realizując zadania "Memoriału im. gen. Marii W i t t e k”, który powstał 

na sesji 17.11.1996 r. Jego nadaniem .jest zbieranie relac.ji o wojen­

nej służbie Polek na wszystkich frontach II wojny światowej, stano­

wiących materiał do opracowania przez historyków monografii o wojen­

nej służbie Polek w II wojnie światowej. W 1998 roku wysłałam do 

Torunia 60 biogramów członkiń AK i Ludowego Wojska Polskiego, werbo­

wanych w Związku Radzieckisi lub na wschodnich terenach Rzeczpospolitej. 

Do akcji te.j włóczyła się tsz koleżanka Maria Krzyżanska ze środowis­

ka "Jodła", która wysłała do Torunia duzą licSbę biogramów.

Na polecenie p r o f . ZaW^kieJ opracowujemy tez notki z Książek histo­

rycznych, wypisując na kartotekach nazwiska i informacje o kooietach- 

zołnierzach. Ze środowiska "Pałac" biogramów nie otrzymałam, pomimo 

licznych apeli i wysyłki na adres domowy wzorów jak należy opra­

cować życiorys. Apeluję, ze nadal sprawa ta jest aktualna.

Rozprowadzałam tez książki wydawane przez Fundację w Toruniu.
*

Prowadzę kroniką Środowiska " P o m n i k " .

Przewodnicząca Środowiska "Pomnik"

71



72



<oP-ol}o AG* $J>0 1 V yj

ODESZLI OL NAS

Lnia 1ó. września 200 3 roku zmarł w Poznaniu ś p . ppor. proresor
> » 

FRANCISZEK LIPIŃSKI, żołnierz Okręgu Pomorskiego AK, członek Świato­

wego Związku Żołnierzy Armii Krajowej Okręgu Wielkopolska, Środo­

wisko "Pomnik",

Urodzony 21*12.1910 roku w Wielkim Pomajsku Bytowskim na Ka s z u ­

bach, podczas okupacji hitlerowskiej, w maju 1941 r. wstąpił do taj­

nej organizacji "Gry! Pomorski". Rok później w 1942 roKu został
Q*\ . . T

zaprzysiężony przez Alfąsa Jarockiego i włączony do Armii Krajowej

Okręgu Pomorskiego, przyjmując pseudonim "Beta". Powierzono mu zada­

nie kontaktu z "Gryfem Pomorskim" w ramach rozpoczętej akcji scale­

niowej . Niestety, na jesieni 1942 r. został wywieziony przez Niem­

ców do pracy niewolniczej na wyspie Guernsey na kanale La Manche, 

gdzie po 1,5. miesięcznym pobycie aresztowało go GESTAPO i jajco 

więźnia politycznego przewiozło do więzienia w Gdańsku. Przeszedł 

okrutne 2 miesiące przesłuchania pod zarzutem przynależności do AK.

3. grudnia 1942 r. został osadzony w ooozie koncentracyjnym Stutthof.

Po rocznym pobycie w obozie został znów przesłuchiwany w Gdańs­

ku pod zarzutem przynależności do "Gryfa Pomorskiego". Śledztwo za­

kończyło się ponownym zamknięciem w obozie koncentracyjnym S t u t t h o f .

Następną gehennę przezył Franciszek Lipiński podczas ewakuacji afi- 

obozu Stutthoi w styczniu 1945 r. w t.zw. "Marszu śmierci". Najjed- 

nym z etapów w Ryl^Le wśród uczestników szóstej kolumny wybuchła epi­

demia tyfusu, która pochłonęła wiele o f i a r . Wówczas czwórka więźniów 

zdecydowała się na ucieczkę, wśród nich Franciszek Lipiński.

Wszyscy dotarli do Luzina, gdzie znaleźli schronienie u Franciszka 

Rybakowskiego . Franciszek Lipiński, pod troskliwą opieką rodziny 

Rybakowskich, wyleczył się z tyfusu i doczekał chwili zakończenia 

wojny.

Dla upamiętnienia tamtych wydarzeń czterej uciekinierzy z "Mar- 

szu Śmierci ufundowali w 1955 r. w Luzinie kapliczkę przy posesji 

Rybakowskich, jako wotum wdzięczności za oealenie życia. Kapliczka 

ta została wpisana na listę zabytków historycznych, upamiętniających 

tragedię więźniów Stutthofu w "Marszu Śmierci".

Franciszek L i p i ń s k i . z zawodu mgr f i z y k i , był po wojnie długo­

letnim, cenionym pracownikiem naukowo-dydaktycznym Szkoły Inżyniers­

kiej, |>oA*tein Politechniki Poznańskiej. Wraz z rodziną mieszkał w Pos 

znaniu. 23.09.2003 r. został pochowany z honorami wojskowymi na 

cmentarzu Gorczyńskim w Poznaniu.

Opracowała 

\  Hanna Nowicka 73



I
BIOGRAM s.p. Zygmunta Domkę do słownika biogralicznego 

Konspiracji pomorskie część 7

łączności i wywiadu ZWZ “AK, Inspektorat Brodnica, Okręg Pomorze.

Urodzona 14 .lutego 1908 r. w Bydgoszczy, syn Franciszka i Józefy 

z domu Przybysz. Ojciec Pył kolejarzem, matka zajmowała się domem. 

Miał młodszego brata Edmunda,

W  1927 r. zdał egzamin dojrzałości w gimnazjum w Bydgoszczy, 

następnie ukończył dwuletnie studium zaoczne w zakresie ekonomiści 

s p ó ł d z i e l c z o ś c i ,zorganizowane przez Uniwersytet Jagielloński «

w K r a k o w i e . W okresie miedzywojennym pracował w spółdzielni roi- 

niczo-handlowe j w Bydgoszczy. Po sTawarciu w 1933 r • związku mai—■ 

reńskiego z Hexencj Czajkowską z Brodnicy, przeniósł się do Brodnicy 

i współpracował z teściem w jego przedsiębiorstwie rolniczo - handlo^ 

wym w Brodnicy.

Po wkroczeniu Niemców do B r o d n i c y , nas oąpiły liczne aresztowania 

Polaków. W tej sytuacji Zygmunt Domkę wyjechał czasowo do matki 

do Bydgoszczy. Tam poznał Wiesława Szymań s k i e g o , członka organizacji 

ZWZ na terenie Bydgoszczy. Od niego otrzymał propozycję wstąpienia 

do ZWZ. Jelenią 1940 r. został zaprzysiężony przez kpt./mjr Józefa 

Chylińskiego, szefa sztaba Komendy Okręgu Pomorze i przyjął pseudo­

nim "Wiesław*1, "Szczapa" .Po powrocie do Brodnicy poznał Franciszka 

Jarzębowskiego ps . "Bluszcz", szefa Wydziału Łączności i Wywiadu 

ZWZ Inspektoratu Brodnica, F.Jarzębowski pracował w zarządzie 

nieruchomości rolniczych przejętych przez Niemców_J'Landwirtschaf t- 

liche B u c h s t e l l e " . Za ,jr;̂ o staraniem Zygmunt Domkę został zatrudniony
i'  ̂ i ,  ( 7  _ j

wfLandwirtschaf blihhe Buchstelle" i rozpoczęli wspolns®ąą pracę kon­

spiracyjną. Został mianowany z a s t ęp c ą^Jpa Ł̂ c ^ i e g ^.^/ czasie wyjazdów 

WA.is3CaE.Ki służbowych w teren Zygmunt Domkę organizował punkty łącznoś­

ci i wywiadu w rożnych srodowxskach( stacje kolejowe, urzę­

dy i t p . ), punkty odpraw ula mjr. Józefa Chylińskiego p s . "Wicher", 

oraz punkty odbioru i nadawania poczty, ai:azxpaczek żywnościowych 

kirowanych na adresy podane z Komendy Okręgu P o m o r z e . . W tym zakresie 

współpracował z rodziną Dulskich, zamieszkałą w Kruszynach Szlachec­

kich- 5 km. od Brodnicy oraz z siostrami zakonnymi z majątku klasztor­

nego w Lubawie. W  tej pracy pomagała mu zona Helena i teściowa Marta 

C z a j k o w s k a . Jego mieszkanie przy ul . Nad Drwęcą 1 było jakiej czas 

kwaterą dla mjr. Jozefa Chylińskiego i nielicznych, a bardzo zauia— 

nych osób przez niego skierowanych,
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Dzięki dużej ilości Polaków zatrudnionych w "Landwirtschaftliche 

B u c h s t e l l e " (Wanda C y b u l s k a ,Klara Konarzewska, Janina Smolińska, 

Franciszek Jarzębowski i inni) istniała możliwość sabotażu polegającej 

na manipulacji w księgowości w zakresie stanu zwierząt gospodarskich 

w tych majątkach gdzie byli zatrudnienieni Polacy należący do AK.

Z potajemnych ubojów świń, owiec, c i e l ą t  cz.y drobiu korzystali Polacy 

zatrudnieni w danym majątku oraz rodziny tych, których aaresy podawała 

komenda Okręgu.

W styczniu 1945 r., po wkroczeniu do Brodnicy wojsk sowieckich,

Domkę zastał aresztowany przez NKWD i poddany przesłuchaniom.

W domu przeprowadzono rewizją.Po zwolnieniu, dzięki ówczesnemu bur­

mistrzowi, znów został a r e s z t o w a n y , lecz po trzech dniach zwolniony, 

nie podając powodów aresztowania.

Ju ż w 1945 r . zaczął organizować spółdzielczość wiejską na terenie 

powiatu B r o d n i c k i e g o . Został prezesem Powiatowego Związku Gminnych 

Spółdzielni w B r o d n i c y . Funkcję tą pełnił przićz ^0 lat, do emerytury.

Oprócz pracy zawodowej udzielał się społecznie jako radny Powiatowej 

lljady ffl(arodowej w Brodnicy^- pełniąc funkcję nieetatowego członka Pre­

zydium do roku 19T5 t . i . do przejścia na emeryturę.

Na emeryturze nadal pracował społecznie jako przewodniczący Komite­

tu Obwodowego Samorządu LIic.iskj.ego w Brodnicy. Był członkiem Rady jjlaot— 

zorc^ej Gminnych Społu zielni aw ZBOWiI* prezesem Oddziału Miejskiego 

Związku Emerytów, Rencistów i Inwalidów w B r o d n i c y .

W  1991 roku, wspólnie z Kazimierzem Antoszewskim przystąpił do 

organizowania koła AKw Brodnicy.

Z żoną Heleną miał 3 córki; Bogusławę. Barbarę 1  Marię.

Zmarł 11.10.1999 r.. Jest pochowany na cmentarzu w Brodnicy. 

Odznaczenia: Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski, Srebrny 

Krzyz Zasługi, Krzyz^Armii Krajowej, odznaka, "Weteran Walk o Niepod­

ległość  ̂ iBJyploi^ Przodującego Działacza Ruchu Spółdzielczego" nadany**, 

przez Zarząd Główny Związku Spółdzielni Rolniczych, Pomorska Odznaka 

AK.

Z r ó d ł a :APAK— TM 103 oraz wzmianki w kilkunastu teczkach zołnierzy AK 
I n s p . Brodnica. Relacja sśsk córek Bogusławy 1  Marii.

Hanna Nowicka
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Dnia 6. maja 2006 r. odszedł na"wieczną wartę" por.mgr 

ZBIGNIEW RAMLAU z-a komendanta placówki Polskiej Organizacji Zbroj­

nej- później AK, w Lipnie, okręg Pomorze. Pochodził z rodziny zie­

miańskiej. Urodził się 10 .02.1919 r. w majątku Jesionka w woj,to­

ruńskim jako syn Włodzimierza i Czesławy z d. Brodzińskiej.

W  1938 r. zdał egzamin dojrzałości w gimnazjum im. Mikołala j^per- 

nika w Toruniu. We wrześniu tegoż roku został powołany do Dywizji 

Kursu Podchorążych Rezerwy Piechoty w Brodnicy a następnie do 63. 

pułku piechoty w Toruniu, gdzie pełnił funkcję dowódcy plutonu 

w stopniu plutonowego podchorążego. Z pułkiem tym odbył wojnę 

obronną, w czasie którj zoatał ranny 15-09.1939 r. pod Iłowem 

nad Bzurą. 9.10.1939 r. został zwolniony ze szpitała polowego 

w Gostyninie. Zatrudniony przez Niemców, pracował kolejno w maj. 

Jesionka a następnie w maj. Moszczonna, jaku tłumacz.

1.01.1940 r. został zaprzysiężony przez por. Serafina Różańs­

kiego do Polskiej Organizacji Zbrojnej a następnie do AK, pełniąc 

funkcję zastępcy konendanta placówki w Lipnie.

5.05 1943 r. został aresztowany przez gestapo i osadzony w obo­

zie koncentracyjnym w Stutthofie, gdzie przebywał do 15*03.1945 r.

W  październiku 1945 r. rozpoczął studia na Wydziale Prawa Uniwer­

sytetu im. Mikołaja Kopernika w  Toruniu, uzyskując w 1948 r.dyplom 

magistra praw. W maju 1950 r. podjął pracę w Państwowym Zakładzie 

U b ezpieczeń w Poznaniu, gdzie pracował do 1981 r. t.j. do emerytury 

na stanowisku naczelnika Wydziału Ubezpieczeń Majątkowych.

18.06.1950 r. zawarł związek małżeński z Ireną C i a c h o w s k ą .

Mieli dwajx dwie córki Janinę i Barbarę.

W  1995 r. wztąpił do SZZAK w Poznaniu i należał ao środowiska 

"Pomnik", skupiającego żołnierzy AK z P o m o r z a «

Za sw^t d z i a ł a l n o ^  zawodową i wojskową został odznaczony: 

Krzyżem "Polonia Restituta". Krzyzem Kawalerskim Orderu Odrodze­

nia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi,, medalem "Za Udział w Wojnie 

Obronnej 1939 r,", Krzyżem Armii Krajowej, Krzyzem Oświęcimskim, 

Otrzymał prawo do zaszczytnego tytułu:"Weteran Walk o Wolność 

i Niepodległość Ojczyzny" i awans na porucznika Wojska Polskiego,.

Został pochowany z honorami wojskowymi na cmentarzu junikows- 

k im w Poznaniu, na kwaterze zołnierzy Armii Krajowej.,

Hanna Nowicka
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Dnia 10. czerwca 2006 r. odeszła "na wieczną wartę" por, mgr U r ­

szula Siedlewska z d. Mróz p s . "Bolesława", magazynierka działu atr- 

sanitarnego Garnizonu AK Bydgoszcz.

Urodzona 3.10.1921 r. w Bydgoszczy jako córka kupca Antoniego 

i Zofii z d. Kamińskiej. Do wybuchu wojny uczęszczała do Żeńskiego katu 

lickiego Gimnazjum Humanistycznego w Bydgoszczy. Należała do szkol­

nego hufca PWK.

Juz w pierwszych dniach wojny została zatrudniona jako pracownica 

fizyczna w Aptece Centralnej w Bydgoszczy, a następnie , do końca woj­

ny, w wielkiej aptece przy p l . T e a t r a l n y m . Do pracy konspiracyjnej 

została zaprzysiężona w marcu 1943 r. przez Marię Białą ps."Magda", 

kierowniczkę referatu WSE Garnizonu AK Bydgoszcz,,, z którą pracowa­

ła w obydwu aptekach. Do zadań "Bolesławy" należała opieka nad schowa 

kami znajdującymi się w ogromnych magazynach ziół, które apteka 

rozprowadzała po całym Gau Danzig W e s t p r e u s s e n . W schowkach tych, 

razem z Marią Białą, przechowywały broń, lekarstwa, chemikalia, 

karty żywnościowe, pieczątki, różnego rodzaju d r u k i ."Bolesława" przygo­

towywała również apteczki i opaski biało-czerwone na okres "Burzy" 

dla partyzantów w Bora c h  Tucholskich.

Po wojnie ukończyła Wydział Farmacji na Uniwersytecie Wrocławskim.

W 1952 r.wyszła zaciąż za Bogdana S i e d l e w s k i e g o . Miała dwoje dzieci; 

córkę Hannę i syna Andrzeja. Pracę zawodową podjęła w 1952 r. w Poz­

naniu. Pracowała w różnych aptekach do 1930 t.j. do emerytury.

W 1990 r, wstąpiła do ŚZ^AK w Poznaniu i należała do Środowiska 

"Pomnik", skupiającego zołnierzy AK z Okręgu Pomorze. Włączyła się 

do pracy społecznej jako współredaktorka kroniki "Środowiska*.

Zosław odznaczona Krzyżem Armii Krajowej, Medalem Wojska Polskiego 

odznaką "Polska Swemu Obrońcy", "Odznaką Pamiątkową Okręgu Pomorskiego" 

Otrzymała prawo do zaszczytnego tytułu "Weteran Walk a  Wolność i Nie­

podległość Ojczyzny" i awans na porucznika Wojska Polskiego.

Została pochowana ż Honorami wojskowymi na cmentarzu junikowskim 

w Poznaniu.

Hanna Nowicka
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F U N D A C J A  
“Archiwum i Muzeum Pomorskie 

Armii Krajowej oraz Wojskowej SłużDy Polek* 
w Toruniu

Wpłynęło dr-ia:... 

L. dz..

1

Zsłącz  

Rt liOWNIK BIOGRAFICZNY
Powiatu Radziejowskiego

Praca zbiorowa pod redakcją 
Jarosława Kołtuniaka

Zeszyt pierwszy

Piotrków Kuj. - Włocławek 2002
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Wykaz skrótów stosowanych w tekście

b. - były (a)
BBW R - Bezpartyjny Blok W spółpracy z Rządem
bp - biskup
BTN -Bydgoskie towarzystwo Naukowe
ChD - Chrześcijańska Demokracja
CK - Centralny Komitet
czł. - członek
d. - dom
dr - doktor
ds. - do spraw
dypl. - dyplomowany
dyw. - dywizja
gen. - generał
h. - herb
hr. - hrabia
i. in. - i inni/e
inż. - inżynier
k. -koło
KC - Komitet Centralny
K O SP - Kuratorium Okręgu Szkolnego Pomorskiego
kpt. - kapitan
ks. - ksiądz
KW - Komitet Wojewódzki
1. - lat (a)
L O PP - Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej
m. - mieszkanie
med. - medycyny
mgr - magister
m. in. - między innymi
n. - nad
N M P - Najświętszej M arii Panny
nekr. - nekrolog
0. - ojciec
ok. - około
OSP - Ochotnicza Straż Pożarna
O O P - Order Odrodzenia Polski
płk - pułkownik
pl. - plac
p.o. - pełniący obowiązki
por. - porucznik
pow. - powiat
PO W - Polska Organizacja W ojskowa
p.p. -  pułk piechoty
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P P R - Polska Partia Robotnicza
PPS - Polska Partia Socjalistyczna
PRL - Polska Rzeczpospolita Ludowa
prof. - profesor
pseud. - pseudonim
PSL - Polskie Stronnictwo Ludowe
PSZ - Polskie Siły Zbrojne
p.t. - pod tytułem
p.w. - pod wezwaniem
PZ PR - Polska Zjednoczona Partia Robotnicza
R. - rocznik
red. - redaktor
rkps - rękopis
R P - Rzeczpospolita Polska
S.A. - Spółka Akcyjna
SGGW - Szkoła Główna Gospodarstwa W iejskiego
SP - Stronnictwo Pracy
ss. - sióstr
śp. - świętej pamięci
św. - święty (a)
tj. - to jest
tzn. - to znaczy
tzw. - tak zwany
U J - Uniwersytet Jagielloński
ul. -u lica
uł. -u łan
U M K - Uniwersytet M ikołaja Kopernika
ur. - urodzony (a)
V. - von
I§ - primo voto
w. - wiek
W P - Wojsko Polskie
W K - Wojewódzki Komitet
woj. - województwo
z. d. - z domu
ZG - Zarząd Główny
zm. - zmarł (a), zm arły (a)
zob. - zobacz
zw. - związek
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Słownik biograficzny powiatu radziejowskiego

„N*\prowadząc m.in. w Tczewie wśród Nie­
mców propagandę defetystyczną powodującą 
dezorganizację społeczną. W czasie swej dzia­
łalności konspiracyjnej posługiwał się nazwi­
skiem Henryk Maciejewski. Występował też 
pod nazwiskami: Wikliński,. Burski, Kozło­
wski, Greatberger. Miał swoje kwatery w Toru­
niu, Bydgoszczy}Jczewi&,'Gdyni. Zagrożony 
aresztowaniem przez Niemców został przerzu­
cony dzięki pomocy krewnego J. W. Zieliń­
skiego do Generalnej-Guberni.

Zginął 13IX 1944 w walce z patrolem nie­
mieckim pod wsią Makowiec. Pochowany zo­
stał na cmentarzu w Skępem.\

Odznaczony był Krzyżerk Walecznych 
i pośmiertni/Orderm Yirtuti Militąrii.

W czasie I wojny światowej członek lokaln­
ego oddziału Rady Głównej Opiekuńczej, Sej­
miku i Wydziału Powiatowego, spółdzielni 
„Rolnik”.

Źródło: Zakrzew ska A., Kpt. Henryk Gmbtzmacher 
[w:] biuletyn Fundacji Archiwum Pomorskie Armii 
Krajowej", T oruń 1991, n r  3, s. 4 -5 ; Stąwnik 
Biograficzny Ziemi Dobrzyńskiej, L ipno 1992, s. 
121 /122; In form acje  w  zb iorach  rod z in y  M ile ­
w skich  z W arszawy; R elacja dra S. U cińskiego (W 

ssiadan iu  autora).

Sławomir Augustyniak

G R U E T Z M A C H E R  [g ru d zac h e r]  
K azim ierz (1878- 1943), właściciel Czoł­
ówka, poseł, senator, działacz niepodle­
głościowy

Urodzony 24 III 1878 w Czołówku. Syn 
Antoniego (ziemianin uczestniczył w powsta­
niu styczniowym 1863-64) i Emilii z domu 
Maskę. Ukończył gimnazjum w Kaliszu, stu­
diował na politechnice w Rydze. W czasie 
studiów działał w korporacji studenckiej „Wele- 
cja” i Lidze Narodowej. Zmuszony okoliczno­
ściami przerwał studia i objął rodzinny majątek 
w Czołówku.

Należał do organizatorów życia społeczn­
ego, ekonomicznego i kulturalnego Kujaw. W 
1903 założył pierwsze kółko rolnicze na Kuja­
wach pod zaborem rosyjskim pod nazwą Pie­
rwsza Kujawska Spółka Gospodarcza. Działacz 
i członek władz naczelnych Polskiej Macierzy, 
Towarzystwa Rolniczego Związku Ziemian, 
kooperatyw rolnych, organizator banków rol­
nych, członek zarządu cukrowni „Dobre”.

42

W niepodległej Polsce został członkiem 
władz naczelnych ZLN, działacz SN (od 1928 
prezes Zarządu Okręgowego na Kujawach, w 
1936 prezes Okręgu „Warszawa-Ziemska”, od 
1935 członek Komitetu Głównego). W okresie 
międzywojennym gościem K.G. był Roman 
Dmowski. Był senatorem I kadencji 1922-27. 
Mandat uzyskał jako zastępca senatora miasta 
stołecznego Warszawa z listy nr 8, woj. warsza­
wskie, arcybiskupa Józefa Teodorowicza, który 
złożył swój mandat 9 III 1923. Ślubowanie złożył 
22 III 1923. Członek klubu ZLN. Podczas obrad 
Zgromadzenia Narodowego 31 V 1926 pełnił 
funkcję sekretarza. W 1930 został wybrany do 
Sejmu III kadencji z listy nr 4, okręg wyborczy 
nr 10 (Włocławek). Członek poselskiego Klubu 
Narodowego.

Według relacji mieszkańców w latach 
1923-1925 pobudował w rodzinnym Czołówku 
dworek, który zachował się do czasów współ­
czesnych. Doprowadził również do pobudo­
wania w pobliskich Świątnikach Domu Ludo­
wego. Jednak, wcześniej procesował się o nie
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Słownik biograficzny powiatu radziejowskiego

uregulowane grunta pod tę zabudową z probo­
szczem parafii piotrkowskiej ks. H. Koławskim.

W maju 1927 wszedł w skład Komitetu 
Obchodu 600-lecia Zwycięstwa Płowieckiego, 
który postanowił odnowić kościół 0 0 .  Franci­
szkanów pod wezwaniem Podwyższenia Krzy­
ża Świętego w Radziejowie i wybudować po­
mnik w Plowcach.

W okresie międzywojennym był także 
członkiem radziejowskiego zarządu Towarzy­
stwa Gimnastycznego „Sokół”.

Po wkroczeniu wojsk niemieckich do Polski 
we IX 1939 odmówił przyjęcia niemieckiej listy 
narodowościowej (Volkslisty). W 1940 został 
wysiedlony przez Niemców ze swego majątku 
w Czołówku i zamieszkał u swego byłego 
pracownika w Kontrewesie. Później przeniósł 
się do Warszawy gdzie zamieszkał przy ulicy 
Pięknej 22 na rogu Kruczej. Działał również w 
konspiracyjnym SN (kierownik Wydziału Go­
spodarczego ZG i członek Rady Gospodarczej 
przy ZG).

Zmarł 17 VII 1943 w Warszawie. (Smogo­
rzewska, podaje błędną datę śmierci K.G.). Po­
chowany został wraz żoną na cmentarzu para­
fialnym w Radziejowie.

Od 1909 był żonaty z Marią Zaleską (zm. 
1946) z Swiesza. Nie miał dzieci.

W obecnej remizie strażackiej w Świątni­
kach znajduje się tablica upamiętniającą jego 
życie: “Ku w iecznej czci i pam ięci panu  
prezesowi senatorowi Kazimierzowi Grue- 
tzmachowi i małżonce jego  jako fundatorowi 
tego gmachu. Wdzięczni rolnicy. Świątniki 
lipiec 1935 r. ”

Źródło: A rchiw um  Parafii R zym skokatolickiej w  
B y to n iu ,  K s . C h rz tó w  1 8 8 4 -1 8 9 3 , s. 135; 
Św iadectw o śm ierci w ydane  na  zasad z ie  ksiąg  
m etrykalnych, nr aktu 302 (w  posiadaniu  autora); 
W ieczo rek  J., 600-lecie bitwy pod Płowcami i 
historia klasztoru w Radziejowie Kujawskim, R a­
dziejów  1931, s. 26; Sm ogorzew ska M ., Posłowie 
i senatorowie Rzeczypospolitej Polskiej 1919-1939. 
Słownik Biograficzny, red. nauk. A .K . K unert t. 2, 
W arszawa 2000, s. 167; D anielew iczJ., Radziejów, 
s.77, 83-84; K ołtuniak  J., Piotrków, s. 139; D w ór 
w  Czołów ku - m ateriały U rzędu G m iny Radziejów; 
„R oln ik  N ieszaw ski” 10/1932, s. 6; D okum en ty  i 
in fo rm acje  w  zb io rach  ro d z in y  M ilew sk ich  z 
W arszaw y.

Sławomir Augustyniak

Po zwolnieniu z wojska pracował jako zastępca 
kierpwnika finansowego w szefostwie Budo­
wnictwa Wojskowego Okręgu Korpusu nr III 
w Grodnie i jako naczelnik Wydziału Przedsię-

IGLEW SKI A ntoni (1899-1979), pod­
p o ru c z n ik , d z ia ła c z  k o n sp ira c y jn y , 
cichociemny, pseud.„Suseł”,„Igła”, „Nie- 
czuja” , „A ntoni” , „M azecki” „Vanadi” , 
„Ponar”, „K ujaw iak” . N azw iska konspi­
racyjne: „W ładysław Drożdżew ski” , Jan 
B arąński”, „N ikodem  G alew ski” , Józef 
Sikoreki”

\ /\ I
Uradzony 1 I 1899 w Radziejowie Syn 

Franciszka i Julii z Maz/bckich. Od 1916 był 
członkiem Komendy Lokalnej Radziejów 
Obwodu Nieszawa POW. Po ukończeniu spe­
cjalnych kursów w 191(7 został instruktorem- 
szkoleniowcem grup bojowych. 11 XI 1918 
wstąpił do Wojska Polskiego i jako plutonowy 
brał udział w wałkach w okolicach Inowro­
cławia w czasie powstania wielkopolskiego, i 
wojnie polsk®-bolszćwickiej w ramach 5,14, 
31 pułków piechoty,'Od VI 1922 do listopada 
1933 pełnił słażbę jako sierżant w 81 pułku 
piechoty. W międzyczasie ukończył gimnazjum 
matematyczno-przyrodnicze w Krakowie.
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L.d*. ib /A/92

Toruńtdn.20*01*1992r*

Pani Hanna Nowicka 

60-331 Poznań

Droga "Iskro",

W odpowiedzi na Pani List z 14*l2*91r. /opóźniony 

z powodu choroby/: ;

1. Serdecznie dziękuję za tak miłe życzenia świąteczne 

Waszemu Środowisku "Pomnik".

2. Przesyłam legitymacje naszej odznaki pamiątkowej 

Pomorskiej AK dla:

- Kol* Franciszka Lipińskiego "Beta" nr 303

- Kol. Marii Tojzy Mańkowskiej "Bystra” nr 307

- Kol. Zbigniewa Ramlau "Zygmunt" nr 309 

Koledzy'sp* Wieczorkiewicz ma legitymację nr 277

Czesława Ernst Lipińska nr 164

Sytek Marian "Bolek" nr 304

pozostali wymienieni w Pani liście nie przysłali dotąd 

szczegółowo opracowanej relacji,

3* Bardzo proszę o włączenie się do prac Fundacji zwią­

zanych z przygotowaniem Słownika Konspiracji Pomorskiej. 

Liczęf  t e  środowisko "Pomnik" w Poznaniu przygotuje 

biogramy wszystkich swoich członków a Pani* kochana 

"Iskro"winna napisad biogramy całej swojej bohaterskiej 

Rodziny /5 biogramów/ oraz kilku kombatantów z Brodnicy* 

Serdecznie Panią pozdrawiam i dziękuję za współ­

pracę z Fundacją.

Przewodnicząca Rady Fundacji

Ł ?
Doo«dr hab. Elżbieta Zawaoka
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Hanna N®wieka 1
P s z n a ń ,  d n i a  1 1 . 0 1 . 1 9 9 4  r

60-331 ■f® znań
* "  1 ' * ■

agr Hanna Marcink®wska 
Kierowniczka Archiwum P®m®rskieg«s AK 
w T © r u n i u

3zan*wna Pani

Droga Pani Haniu !
Przesyłam w załączeniu 2 egzemplarze kser®k®pii n«sze.j pamiątki rodzin­
nej p© Panu "Michale" - "Orderu szczurzej krw". Który ®i'iar©wał a© jej
si®strze Basi Dulskiej. Chciała t® Pani mieć d® teczki "Michała" i Basi. 

Pewnie Pani Pr®ies*r przekazała Pani m®je pism* w sprawie Pana
Tadeusza Lub©mskieg© . Czy a*że Pani napisać p®zytywną ©pinię w tej spra­
wie ? Prsszę © ©dpewiedź.
Preszę też o podanie ile wynosi w tym r©ku składka Klubu Histerycznego 
i na Biuletyn.
Zeby nie sprawiać Pani wiele kł© pa tu załączam p©cztówkę na ®dp«wiedź. 

Załączam ucałowania dla Pani i Pani Marii

\
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Ldz. Poznań, d n i a  10.04.19915 r

Szanowna i kochana Pani Profesor !

W załączeniu przesyłam?

1. Pracę m o j ą  na konkurs. Kie .jest ściśle związana z tematyką 

konkursu - ale miałam rozkaz od Pani opracowac.

2. Notatkę do Biuletynu o rocznicy śmierci mojego Ojca.

Była to piękna uroczystość, propagująca poniekąd działalność 

AK. Może umieścić w dziale kroniki żałobnej ?

3. Zamówienie na książki.

Kie wiem jaka będzie możliwość dostarczenia mi tych książek. 

Może Pani Ulka Jabłczyńska będzie miała okazję przesłać przez 

rodzinę do Poznania, Ewentualnie 2 paczki jako druki-r pokryjemy 

k o s z t y .

0 dalsze biogramy staram się.

Łączę serdeczne ucałowania i pozdrowienia dla kochanej Pani 

i miłych Pań z Fundacji

Hanna Nowicka
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Szan, Pani

Hanna Nowicka

bO-33 i Poznań

Droga Pani Haniu !

Zgodnie z obietnicą przekazałam list od Pani dla Pani 

Profesor (położyłam go na biurku i został zabrany). Myślę,że w 

najbliższym czasie otrzyma Pani odpowiedź.

Również zgodnie z naszą rozmową, przesyłam zaświadczenie dla 

p. Haliny Bielińskiej aby zechciała Pani przekazać je i 

zainteresować się możliwością rozszerzenia Jej uprawnień 

kombat ancki ch.

W załączeniu przesyłam także dowody wpłaty dla Pani i Pani 

Marylki Mańkowskiej.

Łączę serdeczności od wszystkich pracownic Fundacji

•])OA p  (MłA-AA *
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«
Ś r o d o w is k o  " ? a t a c l( 

z a m .

cii.a o; Poznań * o. ii i  a 10 .09*1 997 r

Z ł13 j"

ovVia uo wy LwicjZSK / j o i m e r z y  AK 

Larz-cj-d 0 K ręgu , w i« x K O p o is k a  

K o iu i6 ,i a W e r y i i K a c y j n a

W  r O Z ii a ii i U

Do t y c z y  ,<0 ciFiit^rxiir.,i w e r y i i K a c . i i  prsyiisXe-.m i o s c i  o.o A r m i i  K r a j o w e j  

m o  .ie j? c o  s t r v a ć» ł /Sn id iav?a  D u l s K i e g o  os • MDctb !1.

Zwracam si*5 z u.p.rze.iiucv prośby o weryfiko .j ę przynależności a o Armii
?¥*« ‘.M,iX»Kiego$który po ars datowaniu.
<u został v/ śledztwie namordowanyo rzęs .<es napo w marcu. t o  i

na â'1?iaKu • -Tf. s"cem jrd y iu-, oso Pt ; j ■ a rno z s z a i c s n. ę o • c s p ra w  c£ J
.1 et ca .lego u > ix'ka miała w tedy ć> lat i zupcłnis nis orientuje

W załączeniu przesyłam wype£xiaqne i przygotowane przeze mnie 
nastepu.iuce dokumenty:
1 . k w es tionanusz w s r y i j. K a c y.] ny 
2• oci"cwoizony zycitorys btan.LSi.awa Lni-Lskiego 
- • wy,j ;,uKi z k »i>t.Zĵ i Ker

arcjec — "'Crłuszec1* — Aarszawa 1:?9a r. wyszukane na mojc^ pro3Dę 
przez nistoryka, proi • o.r na o • Aomasza c-trzemoosza«

i ! ?Ka 3vVldSi.BjrL.lt ilO !l A r m ia  Ax’a,iOWcj w o brodzie
w;

Stryj m ó j z o s t a ł  z  a morciowaiiy w o e » tiaJ.&K1 sposo b ? nie w y d a ją c

n i k o g o  •

Prośbę o prze pro wadz e m e  wery-fikc^i motywuję tym5 ze czuję s i e  

w obowiązku wystci.pic z wmoskism o pośmiertne odznaczenie opor• 
Stanisława jJulskiego krzyzem AK* na ko pamiątki rodzinne j dia corKi

wnuka •

fo}

H a n n a a o w i  c K a >

j;  \H  ’• AA b bj Q qm, '3fc0AM±i 4#

\XLC>
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Wpłynęło dnia /3 ° ^  ^  

Ldz. I Pff

Poznań, 5.07.1998 r.

Droga Pani Haniu

Ja wyjeżdżam 18. lipca na wakacje do syna do Niemiec, a potem 

razem z nimi do Hiszpanii. Wrócę dopiero na 1-go września.

Jak Pani potrzebny biogram p. Sójki to może jeszcze przed wyjazdem 

wybrałabym się do niej i spisała co mi opowie. "Zatory" są bardzo 

groźnie, niewiadomo co może się stać do września.

Żałuję, że nie zobaczę się z Panią Profesor Zawacką w Poznaniu., 

ale przyjmie Ją p. K r z y ź a ń s k a . Napisałyśmy wspólny list ^ tej spra­

wie i wysłałyśmy na adres domowy Pani Profesor. W i e m  juz^/przyjedzie 

30. l i p c a , ale musimy znać bliższe szczegóły przyjazdu zeby uzgodnić 

termin spotkania z innymi paniami, które trzeba powiadomić wcześniej.

Jeśli będzie trzeba , wpadnę do Torunia we wrześniu.

Irka Nowakowa i il i i a affst do Marylki Mańkowskiej. Jest już w domu, 

czuje się lepiej, ale o przyjeździe do Polski nie ma mowy.

Dziwiła się, że Pani Skrobacka pisała do niej, źe cieszy się na jej 

przyjazd, czyli nie wie o chorobie Irki.

Pisałam o tym do Pani Profesor i do Pan w ostatnim liście do 

F u n d a c j i .

Załączam ucałowania i serdeczne pozdrowienia dla całego

Zespołu

'\Jutaęu.'
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D la  P a n i  Hanny M a r c i n k o w s k i e j

N -  2.6ąjĄj 23

-  ~ ) .

P o z n a ń ,  28 .0 1  .1 9 9 9  r
Wpłynęło dnia —4 . 02 . 9 °) ,

SoiJł/fo

--

Kochana Pani Haniu !

Pocztówkę Pani otrzymałam i zaraz przedzwoniłam ao pani 

w sprawie biogramu ojca. Powiedziała mi, ze ona sama przygotuje 

wszystko co wie o ojcu i prześle do Torunia. Może to juz zrobiła.

Ja ostatnio jestem bardzo zajęta sprawami AK w Poznaniu, bo 

juz rok temu zostałam prezesem środowiska wielkopolskiego "Pałac", 

które liczy około 100 osób. 4.02. będzie zebranie sprawozdawczo- 

wyborcze, gdyz kończy się kadencja 3 ietnia.Mam z tym sporo roboty, 

a bieżące sprawy tez stale absorbują. Wybieram się do Torunia, 

ale jeszcze nie wiem kiedy.

Łączę ucałowania dla Pani i golezanek

^(jCLUOJO d//cUA'^k
\

Hanna Nowicka

60-331 Poznań Poznań, dnia 28.01.99

F u n d a c j a ; "Archiwum Pomorskie Armii Krajowej" 

Redakcja Słownika 

do rąk Pani Anny Zakrzewskiej 

w  m i e j s c u  Wpłynęło dnia 0 2 . 9 3  ^

--------------------- Uz.

W załączeniu przesyłam biogramy kolegów z Pomorza, którzy zmarli 

w Poznaniu z prośbą o umieszczenie ich biogramew w następnym 

w ydaniu "Słownika".

-Zał. Biogram śp.kol .Juliana Sytka

Biogram śp.kol.Edwarda Wrzesińskiego.
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F U N D A C J A

fjjjjjj] A R C H I W U M  P O M O R S K I E  A R M I I  K R A J O W E J

BIUROFUN DACJI • 8 7 - 1 0 0  TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL. /FAX ( 0 - 5 6 )  6 5 - 2 2 - 1  86 
KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY II ODDZIAŁ W TORUNIU NR 10901 506 - 4 6 7 5 - 1 2 8 - 0 0 - 0

ftTnid AC J &
A r m i i  K r a t o w e ;

Archiwum Po b o rsk ie  Armn

ul.W.Ga rbary 2 , te
35 - 22-186

87-100 fOf<UN Toruń 2000-OS-O3

Pani

l.dz.0260/P0M/2000 Hanna Howicka

80-33 i Poznań

Szanowna Pani Hanko!

Zgodnie z umowa przesyłam w załączeniu pismo 
p,prof,Wojtczaka, który nie korzystał przy jego redakcji z 
naszej tj.Fundacji, pomocy. Poza tym mam także ogromną prośbę, 
o której wspominałam w rozmowie telefonicznej; Otóż £3.OE.br. o 

godz.16.00 odbędzie sie kolejne spotkanie Klubu Historycznego 

dzicź.łjzŁjeŁ̂r?̂..̂ przy Funda c j x , a jego t emat to. wojeiiiici 81 u.żba 

kobiet na Pomorzu. Spotkanie z reguły trwa od jednej do półtorej 

godziny. To, na które serdecznie Panią zapraszam, miałoby 
następujący przebieg:

i.wojenna służba kobiet a Wojskowa Służba Kobiet, jej powstanie, 
struktury; sylwetki referentek WSK na Pomorzu,
£.wspomnienia uczestniczek spotkania-Kombatantek

Bardzo byłabym zobowiązana, gdyby mogła Pani wziąć udział w 
spotkaniu i opowiedzieć o swojej walce w konspiracji.

Z niecierpliwością b«de oczekiwała odpowiedzi.
Łącze bardzo serdeczne pozdrowienia od wszystkich, 
pracowników Fundacji,

Z nadzieją na spotkanie .....

Z poważaniem , ,,,,,,
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Wpłynęło dnia
Cr.L dz. VoCh\ £087

Szanowna Pani 

mgr Elżbieta Skierska 

Fundacja "Archiwum Pomorskie AK¥ 

w  T o r u n i u

P o z n a ń ,  d n i a  7 . 0 2 . 2 0 0 0  r

Droga Pani Elu !

Dziś otrzymałam Pani list i zaraz odpisuję. Będę na spotkaniu 

Klubu Historycznego 23.02 i zabiorę głos, jeśli tego sobie Państwo 

zyczą, na temat moich wspomnień konspiracyjnych. W naszym domu, który 

był kwaterą szefa sztabu płk. Józefa Chylińskiego była zaangażowana 

cała rodzia w tym 4 kobietyl moja Babcia, Mama, Siostra no i ja. 

Chciałabym o nich wspomnieć.

Załączam pismo skierowane do prof. Z.Wojtczaka do wiadomości Pań: 

prof. E.Zawackiej, mgr Doroty Wakarecy i Szanownej Pani z prośbą

o doręczenie. Łączę wiele serdeczności, do zobaczenia
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Hanna Nowj.cfa 

60-331 Po 4 Poznań ,  d n i a  5 .0 '7 .2000 r .

F u n d a c j a " A r c h i w u m  P o m o r s k i e  A r m i i  K r a j o w e j "  

w T o r u n i u

Szanowny Kolego !

Wczoraj otrzymałam Pana list i zaraz odpisuję.

Kol. Tadeusz Lubomski żyje i cieszy się dość dobrym zdrowiem.

Wysyłając jego biogram myślałam prawdopodobnie ze bęazie umieszczony 

w I tomie słownika, gdyz w I tomie umieszczono wiele osób żyjących.

W następnych tomach umieszczano życiorysy tylko osób zmarłych, po 

uzgodnieniach.z historykami. Proszę mi napisać czy wooec tego ze 

pan Lubomski żyje mam przysłać jego zdjęcie i życiorys.

Sądzę z listu, ze bierze Pan udział w opracowywaniu 5. tomu Słownika, 

proszę więc również o wiadomość czy będzie w nim umieszczony biogram 

zmarłego kol. Juliana Sytka i Edwarda Wrzesińskiego. Biogramy ich 

przesłałam do Fundacji 26.01.1999 r. na ręce Pani Anny Zakrzewskiej.

Pytałam również czy w opracowywanym Słowniku można by umieścic 

biogram mojego stryja śp. ppor. AK Stanisława Dulskiego p s . "Dąb", 

który przed wojną był leśniczym w leśniczówce Nowy Mostek koło Bydgosz­

czy. Z chwilą wybuchu wojny był służbowo ewakuowany uo G.G.. Osiealił 

się w pow. grójeckim i tam należał do AK.  W  1944 roku, po aresztowaniu 

został zamęczony na Pawiaku. Jeśli sprawa jest aKtuala przyślę biogram 

i zdjęcie. Proszę o odpowiedź.

Łączę serdeczne pozdrowienia dla Pana i dla całego 

Zespołu

(Hanna Nowicka)
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Św iatow y Zw icjzek Żo łn ie rzy

a r a m i k r a j o w e j

60-713 Poznań, AL Niepodległości 18 
Tel. 541-462. 541-918

O a t G  WIELKOPOLSKA Poznań, dnia 27.07.2000 r

ŚRODOWISKO ŻOŁNIERZY OKRĘGU
POZNAŃSKIEGO » P A Ł A C *Hanna Nowicka

(60-331 Poznań
Fundacja "Archiwum Pomorskie AK" 
ul. Wielkie Garbary 2 
07-100 Torun

W płynę ło  dniaSzanowny Kolego >
W odpowiedzi na piauio z dnia 10 .07.2000 '  V ' --------- ----------------- '.O.lO.r. przesyłam w załączeniu;

Ldz. / i

1. Zdjęcie i biogram kol. Tadeusza Lubomskiego
2. Kserokopie odznaczeń śp. kol. Edwarda Wrzesińskiego. Jest tez 

załączone podziękowanie z Wyższej Szkoły Oficerskiej Wojsk Rakieto­
wych i Artylerii w Toruniu, gdzie kol Wrzesiński posłał swoje 
wojskowe historyczne dokumenty. Można z nich chyba skorzystać. 
Dowiedziałam się od Pani Wrzesińskiej i sprawdziłam, ze biogram 
kol. Wrzesińskiego zootał juz opublikowany w pierwszej części 
"Słownika" za życia kul. Wrzesińskiego. Autorem^ jest kol. Taueusz 
Brukwicki.

3. Biogram mojego Stryja ppor. Stanisława Dulskiego oraz dokumenta­
cję na której podstawie sporządziłam biogram:
- odtworzomy życiorys
- orzeczenie Komisji Weryfikacyjnej Z .0. SZZAK w Poznaniu
— wyciągi z książki Henryka Swiderskiego "Armia Krajowa w Odwo­

dzie Grójec 2"Głuszec" - Warszawa 1993 r., opracowane przez 
historyka prof. dr hab. Tomasza Strzembosza.

- zdjęcie.
Na podstawie tych dokumentów został memu Stryjowi przyznany 
pośmiertnie Krzyz Armii Krajowej w roku 199~8.
Łączę serdeczne pozdrowienia i prusaę o potwierdzenie 

przyjęcia materiałów
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Hanna Nowicfa 

60~331 Połnłń

i *

t)' Poznań, dnia b •Ol .2000 r.

Szanowny Pan Wpty

Michał Ojczyk Ł-dz.

Fundacja"Archiwum Pomorskie Armii Krajowej" 

w T o r u n i u

Szanowny Kolego !

Wczoraj otrzymałam Paua list i zaraz odpisuję.

Kol. Tadeusz Lubomski żyje i cieszy się dość dobrym zdrowiem.

Wysyłając jego biogram myślałam prawdopodobnie ze bęazie umieszczony 

w I tomie słownika, gdyz w I tomie umieszczono wiele osób żyjących.

W następnych tomach umieszczano życiorysy tylko osób zmarłych, po 

uzgodnieniach.z historykami. Proszę mi napisać czy wooec tego ze 

pan Lubomski żyje mam przysłać jego zdjęcie i życiorys.

Sądzę z listu, ze bierze Pan udział w opracowywaniu 5. tomu Słownika, 

proszę więc również o wiadomość czy będzie w nim umieszczony biogram 

zmarłego kol. Juliana Sytka i Edwarda Wrzesińskiego. Biogramy ich 

przesłałam do Fundacji 28.01.1999 r. na ręce Pani Anny Zakrzewskiej.

Pytałam również czy w opracowywanym Słowniku można by umiescic 

biogram mojego stryja śp„ ppor. AK Stanisława Dulskiego p s . "Dąb", 

który przed wojną był leśniczym w leśniczówce Nowy Mostek koło B y d g o s z ­

czy. Z chwilą wybuchu wojny był służbowo ewakuowany uo G.G.. Osiedlił 

się w pow. grójeckim i taip należał do AK. W 1944 roku, po aresztowaniu 

został zamęczony na Pawiaku. Jeśli sprawa jest aktualH przyślę biogram 

i zdjęcie. gx Proszę o odpowiedź.

Łączę serdeczne pozdrowienia dla Pana i dla całego 

Zespołu

(Hanna Nowicka)
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87-100 TOp! IN

Toruń dnia 10 VII 2000r

L. dz . .2.4.3.2/.p.°.M/ 2000

Szanowna Pani

Hanna Nowicka

60 - 331 Poznań

Szanowna Pani Haniu

Ucieszyłem się szybką i konkretną odpowiedzią na mój list, 

dziękuję serdecznie •

Proszę o zdjęcie i biogram Tadeusza Łabowskiego .

Bądę zabiegał i zrobię wszystko żeby biogram Juliana Sytka 

i Edwarda Wrzesińskiego został zamieszczony w  Słowniku t. 5 

opatrzony Pani i moim nazwiskiem •

Odpowiadając na Pani prośbę zamieszczenia biogramu Stanisław* 

Dulskiego ps. "Dąb" to w naszym archiwum brak teczki 

osobowej • Proszę o przesłanie materiałów / relacji , zdjęcia

i t_p— materiałów —/---oraz biogramu i po ich otrzymaniu

będzie można po konsultacji zamieścić biogram •

W oczekiwaniu na wiadomość od Pani 

serdeczne pozdrowienia , pogody serca

' ’ poważaniem

yMichał Ojczyk

/^r
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30
Hanna N owicka P o z n a ń ,  d n i a  3 0 . 0 4 . 2 0 0 1  r .

60-687 Poznań

Fund a c ,j a

Archiwum. Pomorskie .armii Krajowej 

u l . Wielkie Garbary 2 

8 7 - 1 0 0  T o r u  ń

Szanowna i Droga Pani Silu !

Dziękuję bardzo za przesłane mi k s i ą ż k i :

- "Służba ^olek na wszystkich frontach II wojny światowej"

- "Relacje członków konspiracji pomorskiej w latach 1939-1945"

Cieszę się, że moja relacja została umieszczona w tej książce. 

.Proszę podać ile jestem winna Fundacji za książki.

Po kilku miesięcznym pobycie w szpitalach, koniec listopada, 

część stycznia, luty, marzec do 20. kwietnia, nareszcie jestem 

w domu. Przeszłam wicie cierpień a 6. marca opercję serca polega­

jąc^ na wymianie zastawki m i t r a l n e j . W tym stanie nie mogłam 

pisać relacji. Była to walka o życie. Obecnie jestem w aosc dobrej 

formiE i zabrałam się do zaległych prac.

^rzesyłam 2 biogramy do słownika:

- Marii Krystyny Schulz

- Stanisława Pydy.

Posiadam tez relację Jerzego Skowrońskiego, lecz ukazała się ona 

w książce "Relacje członków konspiracji ...... :

Proszę o odpowiedź czy mam ją opracować do "Słownika". Ukazało się 

r°wnież w książce "Relacje...." opracowanie Ireny Nowakowej, czy 

mam na tej podstawie opracować jej biogram do Słownika. Wspomnienia 

są bardzo szczegółowe, czy tak to ująć. Czekam na odpowiedź. 

Przesyłam pozdrownienia dla Pani i całego Zespołu Fundacji 

Mieszkam z córk^, mój nowy adres;

60-687 Poznań. '
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Hanna Nowicka

P o z n a ń ,  d n i a  1 2 . 0 3 . 2 0 0 2  r .

60-687 Poznań &
W płynęło dni* 1

Ldz. flcoj/
Fundacja 1(2 ó -

A rchiwum Pomorskie Armii Krajowej 

u l . Wielkie Garbary 2 

37 - 100 T o r u ń

Szanowne i Drogie Panie !

W  ostatnim czasie zmarły dwie osoby ze Środowiska "Pomnik" :

- kol. Tadeusz Brukwicki ps. Alojzy" z Bydgoszczy

- siostra Waleria Halina Bielińska ps."Kasztan" z Tczewa.

Przesyłam w załączeniu wspomnienia o tycłi zmarłych do Biuletynu 

Informacyjnego - rubryki "Odeszli od nas"

- Biogram Siostry Walerii Haliny Bielińskiej (zakonne imię ludwika) 

do słownika Biograficznego Konspiracji Pomorskiej, - 3^, ■

- Nekrolog Zofii Aleksandry Bormanowej - zołnierzy AK. tk<-

Jednoczesnie informuję, ze na plenarnym zebraniu Środowiska 

"Pałac"-"Pomnik" w dniu 13.02 b r . poinformowałam zebranych o wydaniu 

przez Fundację książki p.Jana Schnąjdery " Wspomnienia partyzanta 

Armii Krajowej i Borów Tucholskich" i zachęciłam do zamawiania. 

Kilka osób zapisało sobie adres Fundacji.

Proszę uprzejmie w imieniu pani Czesławy Lipińskiej o przesłanie 

tej książki za zaliczeniem pocztowym kol. Czesławie Lipińskiej 

na adres; 60-327 Poznań.

Zał. plik Łączę serdeczne ^pozdrowienia
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Hanna Nowicka
<Z^o 3,

P o z n a ń ,  d n i a  2 4 . 0 9 . 2 0 0 2  r .

60-194 Poznań

Fundacja "Archiwum Pomorskie AK"

u l . Wielkie Garbary 2
1

87-100 T 0 R U N

Szanowne i Drogie Panie !

Niniejszym donoszę, że zmieniłam adres , mieszkam obecnie z córką 

i wnuczką w domku jed n o r o d z i n n y m .

służby kobiet, ale ze adobyciem eksponatów są trudności.

W konspiracji nie robiło się zdjęć, notatek ani innych zapisków. 

M y ś l i m y  z Panią Marią Krzyżańską o wykonaniu zdjęć zasłużonych 

kobiet, ale we wrześniu jest tyle pracy w Okręgu (liczne rocznice 

i w związku z tym uroczystości), że trudno się nam do tego zabrać. 

Jak zdrowie dopisze przyjadę w listopadzie na sesję.

O D e c n y  a d r e s
. ................ ...........  .I I ■fal. M— . . .  .  I . . .  ..■■■■

60 - 194 Poznań

Dziękuję za informacje dotyczące organizowania muzeum wojskowej

Łączę serdeczne pozdrowienia

V

-  -Tkv
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AC J A
KI E A R M I I  K R A J O W E J

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL./FAX (0-56) 65-22-186 
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K O N T O :  W I E L K O P O L S K I  B A N K  K R E D Y T O W Y  SA W T O R U N I U ,  NR 1 0 9 0 1  5 0 6 - 4 6 7 5 - 1  2 8 - 0 0 - C

f o r a ń  f i  , i  -2 , 2 0 0 E  r - ,

Pani
H a n n a  H o w I c k a

J, Oav QQd~' UDOg
K . r  I / P V ' , P r e z e s  Z a r z ą d u

- MAŁfH/i ty Ś w i a t o w y  Z w . 55 A Z

K Ł M jQM,\U lA s  * L t d >  H A  S  W 1  e  1  k o  1  s i t a

ś r o d o w i ,  s k a  " P a ł a c '
A 1 . H i e p o d l e g ł o ś c i  i 5 / 18

6  i  - 7  i  i  P o z n a ń

S z a n o w n a  P a n i  P r e z e s !

D z i ę k u j e  z a  p r z e s ł a n i e  d e c y z j i  w  s p r a w i e  u z n a n i a  

p a m i ą t k o w e j  K a p l i c z k i  w  L u z i n i e  p r z y  u l . K o ś c i e l n e j  n r  E 4  z a  

o b i e k t  z a . f j y t K . o w y  i  w  z w i ą z k u  z  t y m  w p i s a n y  d o  r e j e s t r u  z a b y t k ó w  

w o j e w ó d s ’ t w a  p o r n o r s k i . e g o  .

Z c o d n i e  a-: s u g e s t i ą  z a w a r t ą  w  P a n i  p i s a n e  p r a a w o u i u f f i ^  

K s e r o k o p i e  w s p o m n i a n e j  d e c y z j i  p r z e k a z a ł  a r a  p a n u  p r o  n e s o r o w . i  

H a c  i ® 1 o w i  K r z y ż a n o w s k i e m u  p r z e w o d n i c z ą c e m u  Ś r o d o w i s k a

P o m o r s k i e g o  A K  O k r ę g  G d a ń s k  i  p a n u  p r o f . Z b i g n i e w o w i  W o j t c z a k o w i  

z e  Ś w i a t o w e g o  Z w . Z . A K  w  T o r u n i u .

Ł ą c z e  p o z d r o w i e n i a  i  w y k a z y  s  z  a  c u m a  u .

Z  p o w a ż a n i e m

E  i  ż l 5 i e  t  a  S k e  r s k a  

c i o k u a e n t  a  I  i  s  t k a
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ŚRODOWISKA

BARKA
JO D ŁA -
KNIEJE
MARIA
ORLĘTA
OSTRA BRAMA
PAŁAC—
POMNIK—
POŻOGA
SYRENA
SZARE SZEREGI
WIERCHY
WOZZ
WSGO-WARTA

ŚWIATOWY ZWIĄZEK ZOŁNIERZY ARMII KRAJOWEJ
OKRĘG WIELKOPOLSKA

POZNAŃ
61-714 POZNAŃ lo d o w is k o  PAŁAC AL. NIEPODLEGŁOŚCI NR 16/18

KONTO PKO I. O /M ' POZNAŃ ”  
356224-9029-132

.2Q_*Q2 .2003. r

FUNDACJA

F U N D A C J A  
'Archiwum i Muzeum .Rofliflśfskls-. 

Armii Krajowej or'7 : '-wsi SłużDy Polek*
w •'

Wpłynęło dnia: . . . 2 'O 2 ,
L. dz.. H<o O I ?vCU -U o /G 3
„M l ....... ....

ARCHIWUM POMORSKIE
i ftafenjr?:W T o r u n i u

Szanowna Pani

mgr Elżbieta Skerska

Droga Pani Elu !

Dziękuję za list z diii 4.02.2003 r. X  w i a d o m o ś c i .

W  związku z Pani obecnym zadaniem przygotowywania materiałów - 

biogramów do c z . 6 "Słownika" proszę bardzo o umieszczenie 

biogramu zmarłej 22.'2.2002 r. Haliny Bielińskiej - siostry 

Ludwiki Zgromadzenia Sióstr Urszulanek w Piewach pod Poznaniem.
*

Wyżej wymieniona była członkiem naszego Środowiska "Pomnik".

12.03.2002 r. wysłałam jej biogam do Fundacji, mj^się ze czeka

on na umiszczenie w " S ł o w n i k u " . Siostra Ludwika pracowała

w konspiracji w Tczewie. Jeśli są /trudności w odszukaniu tego

biogramu, proszę skreslić kilka słów, a przyślę ksero.
f

Poza tym wszystkie osoby nieżyjące z mego Środowiska są juz 

umieszczone w 8Słown i k u”.

Biogram kol. Jerzego Skowrońskiego opracuję "przyszłoscioso", 

ale obecnie nie jestem całkiem zdrowa. 23.12.02 przewróciłam się 

na lodzie na ulicy i do tej pory nie mogę dojść do zdrowia.

Pomimo ze kości nie są złamane, odczuwam silny ból w kręgosłupie 

i bi^Irze i w związku z tym mam być przyjęta w niedługim czasie 

do szpitala na rehabilitację. Jestem dobrej myśli, ze wrócę do zarow 

w i a .
Łączę wicie serdeczności dla całego Zespołu i pozdrawiam

v-Hanna Nowicka
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Hanna N owicka P o z n a ń ,  d n i a  1 6 . 1 0 . 0  3 r

60— 194 Poznań

j , \  C J A  
Mtoum Pomorsk

FUNDACJA

ARCHIWUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ 

ul. Wielkie Garbary 2 

8 7“100 T o r u ń

Szanowna Pani

mgr Elżbieta Skerska

Zf**Zł̂ r ó g d  Pani Elu l

onoszę smutną wiadomość, ze 16.09.2003 r. zmarł nasz kolega, pomorski

Akowiec ś p . p r o f . Franciszek Lipiński.

- Przesyłam Jego życiorys z prośby o wydrukowanie w Biuletynie 

Informacyjnym Fundacji w  dziale "Odeszli od nas".

Czy zbiera Pani materiały do następnego "Słownika" i czy przes­

łać biogram do Słownika. W I części była o nim tylko wzmianka przy 

biogramie Jego zony Czesławy E r n s t - L i p i ń s k i e j .

- Przekazuję również artykuł naszej koleżanki Urszuli Hoifmann poświę­

cony Wandzie M o d l i b o w s k i e j , bohatweskiej kobiecie - lotniku, kurierze 

Delegatury Rządu w czasie okupacji. Nie wiem czy dokumentacja o niej 

jest w"Archiwum"?

Jestem zaniepoko j o n a , ze do tej pory nie dostałam zaproszenia 

na S e s j ę , a moje koleżanki juz dostały kilka dni temu.

Mozę list został wysłany na stary adres ?

Jeszcze raz podaję nowy adres z prośbą o poinformowanie o tym 

osoby, które zajmują się korespondencją.

Hanna Nowicka

60-194 POZNAN

Łączę serdeczne pozdrowienia dla Pani 

i Całego Zespołu Fundacji

Hanna Nowicka
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l ,  dr .  pam
Hanna Nowicka

nr i, i w  d -{k i.  •

60-194 Poznań+ ą . o ^ u ;T (A'\

Droga Pani Haniu!

Serdecznie dziękuję za pozdrowienia i przesłane materiały. Bardzo nam przykro z powodu 
śmierci Pana prof. Franciszka Lipińskiego. Zaraz także w imieniu Pani Profesor wysyłam 
kondolencje do Pani Czesławy Emst-Lipińskiej. Postaramy się umieścić Pani artykuł o 
Franciszku Lipińskim w ,3iuletynie”. Piszę „postaramy się”, ponieważ w zasadzie „Biuletyn” 
jest już przygotowany do druku, bowiem ma się ukazać na sesję.

Gromadzę materiały do cz.6 „Słownika” i będę bardzo wdzięczna za napisanie biogramu o 
śp.Franciszku Lipińskim. Biogram śp.Haliny Bielińskiej musiałam nieco przeredagować, 
poszerzyć o informacje na temat Jej działalności konspiracyjnej. Będę więc prosiła Panią, Pani 
Haniu o akceptację zmian. Postaram się przesłać biogram jeszcze przed sesją.

Pani Haniu, czy jest taka możliwość, abym uzyskała od Państwa informacje o kombatantach z 
Pomorza mieszkających w Poznaniu ? Mam także prośbę : Czy do Światowego Zw. Żoł. AK 
w Poznaniu należał śp. Maksymilian Napiontek ps.”Maks Parasol” zmarły 26 X 1998 r , a 
ostatnio zamieszkały w Poznaniu przy ul. Kasprzaka 33 m.8. Czy może posiadacie Państwo 
dokumenty dotyczące Pomorzan, które mogłyby być przekazane naszemu Archiwum ? Będę 
bardzo zobowiązana za pomoc.

Łączę bardzo serdeczne pozdrowienia od nas wszystkich.

Z poważaniem ................................................
Elżbieta Skerska
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A Ó l  Vj

Pani
Hanna Nowicka 

60 - 194 Poznań

Droga Pani Haniu !

Tak się złożyło, że w tym roku "Biuletyn" wysyłamy po Świętach. W związku z 
tym dopiero teraz przesyłam najlepsze życzenia od Pani Profesor i pracowników 
Fundacji.

Otrzymałam list od Pani Czesławy Lipińskiej, w którym prosi o pomoc w 
zakupie Krzyży Armii Krajowej. Odpisałam, że Londyn już tego nie robi i że 
Krzyże można kupić w sklepie numizmatycznym. Napisałam także, że Pani na 
pewno pomoże.

W załączeniu przesyłam także kserokopie artykułów o Pani Profesor .
Łączę bardzo serdeczne pozdrowienia od wszystkich pracowników 

Fundacji.
Z poważaniem ........ . fu., ..............

Elżbieta Skerska dokumentalistka

Toruń 15 .04.2004 r.
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) Pani Hanna Nowicka ^,3)tLUlc^

T_Vlj " ! 1103
60-194 Poznań

„Iskro” Droga,

Dziękuję za nekrolog M. Marszałkowskiej-Kaniewskiej - jestem myślą przy Jej 

grobie; gdyby ktoś od Was odwiedził cmentarz ̂połóżcie proszę ode mnie kwiatek na .Jej 

grobie.

M a m  prośbę - czy członkinie Memoriału spotykają się czasem dla pomyślenia o 

upamiętnieniu wśród młodzieży naszej kobiecej służby? W  wielu miastach np. w  Warszawie, 

Gdańsku, Wrocławiu, Krakowie odbywają się regularne spotkania członkiń Memoriału, 

przeważnie miesięczne. Kto u Was mógłby się tym zająć? Trzeba np. rozważyć sprawę 

ogłoszenia 2005 r. Rokiem Generał Marii Wittek, sprawę Muzeum Wojskowej Służby Polek, 

czy promocji naszych wydawnictw WSK, czy jakiejś tablicy czy ulicy upamiętniającej naszą 

służbę. Poprzez takie „ogniwo” Memoriałowe byłybyśmy bardziej ze sobą powiązane, 

poszczególne członkinie nie czułyby się osamotnione, lecz potrzebne - Bardzo nam potrzeba 

kart informacyjnych do kartotek. - Tak dobrze byłoby podziękować publicznie za współpracę 

np. Tobie, Marii Krzyżańskiej, Czesławie Ernst-Lipińskiej „Fali” (która znowu przysłała dar 

pieniężny - może wręczysz jej pokwitowanie) i innym. A  może „Fala” podjęłaby się 

przewodniczenia takim „ogniwem”? A  może wciągniecie nasze członkinie z pobliskich 

miast?

Tymczasem „Iskro” Kochana, podziękuj proszę Ty, tak jakoś publicznie, może także 

Redaktorce Waszego pięknego Biuletynu - może da się tam coś opublikować o naszej pracy?

Chodzi mi zwłaszcza o Wasze myśli nt. Roku Marii Wittek, a także o filmie poświęconym 

wojennej służbie kobiet przygotowywanym przez ZG SZŻAK w  Warszawie (jak W y  to 

widzicie).

Bardzo serdecznie pozdrawiam Was wszystkie 

jeszcze raz dziękując

Toruń 14 V 2004 r.

Elżbieta Zawacka 
87-100 Toruń, ul. Gogorinc 136 m 26 

•Br 056/651 73 44 
©-mail. zawacka@wp.pl

t.dz. M U & ~ \ o \
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Elżbieta Zawacka 
87-100 Toruń, ui. Gogorim 136 m 26

TT 066 / 851 73 44
•-maił: zaw acka@ w p.pl Toruń 11 1 2005 r.

Pani Hanna Nowicka

60-194 Poznań

Szanowna Pani,

W związku z naszymi pracami nad II tomem Słownika Biograficznego Kobiet 
Odznaczonych Orderem Wojennym Yirtuti Militari zwracamy się do Pani z pilną prośbą. 

Wśród odznaczonych znajduje się Jedynak Maria z g. Grochowska, I v. Piękniewska, której 

relację przesłała Pani do naszego Archiwum w 1998 r. Na podstawie zgromadzonych przez 

nas danych opracowaliśmy biogram M. Jedynak, który Pani przesyłam z prośbą o udanie się 

do p. M. Jedynak w celu uzyskania koniecznych uzupełnień. Potrzebne są następujące dane: 

daty życia, wykształcenie i zawód, informacje o działalności w czasie wojny, pierwszego 

męża Z. Jedynaka i drugiego męża Z. Piękniewskiego (z podaniem dat ślubów); dane o 

rodzicach i rodzeństwie, ich losy wojenne i powojenne; imiona i daty urodzenia dzieci, ich 

wykształcenie i zawód, także informacje o wnukach; informacje czy M. Jedynak posiada 

stopień wojskowy -  z podaniem dat kolejnych awansów. Będziemy wdzięczni także za 

wszelkie inne uzupełnienia i sprostowania biogramu, zwłaszcza dotyczące służby wojennej. 

Podaję adres M. Jedynach jaki posiadamy w naszych aktach: Osiedle Rusa 126 m. 36, 

Poznań.

Z góry dziękujemy za wszelką pomoc.

Z wyrazami szacunku 

i serdecznymi pozdrowieniami od Pani Profesor

i)O

Dorota Kromp ,
XJ

Sekretarka prof. Elżbiety Zawackiej
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Prof. dr hab. Elżbieta Zawacka 
87-100 Toruń, ul. Gagarina 136 m 26 

tel. 056 / 65 17 344 
e-mail: zawacka@wp.pl

foę
Toruń 22 II 2005 r.

Szanowna Pani,

Przesyłam projekt „Apelu o upamiętnianie służby wojennej kobiet, o uczczenie 

poległych w walce o niepodległość Polski”. Czy uważa Pani ten „Apel...” za potrzebny? 

Jeżeli tak, czy ma Pani jakieś uwagi i zastrzeżenia do jego treści? Może zaproponuje Pani 

wymienienie jeszcze innych osób do współdziałania? Czy zgadza się Pani na podanie Pani 

adresu dla celów korespondencyjnych? Adres taki miałby jakoś przybliżyć sprawy osobom z 

Pani terenu, które zechcą włączyć się do pracy. Będę wdzięczna za wszelkie uwagi.

Ponieważ sprawa z różnych względów jest pilna, bardzo proszę o odwrotną 

odpowiedź. Brak odpowiedzi w najbliższych dniach przyjmuję jako zgodę na moją 

propozycję.

Z serdecznymi pozdrowieniami i podziękowaniami

. .A/l v I-'C. Zst'LL\_
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Pani
Hanna Nowicka 

60-194 Poznań

& CUAjhA/fb
i

Szanowna i Droga Pani Haniu !

Piszę, bowiem uważam, że jest Pani jedyną osobą, która może mi pomóc.
Otóż bardzo bym chciała, aby należycie została uhonorowana pamięć o Józefie 
Chylińskim. W tym celu napisałam do Jabłonowa Pomorskiego, tam się urodził, 
wniosek o nazwanie Jego imieniem ulicy w tym mieście. Dotąd nie otrzymałam 

odpowiedzi, ale sądzę, że to kwestia czasu i jeszcze trochę zaczekam. Chodzi mi 
jednak o to, że w dokumentacji nie natrafiłam na informację dotyczącą miejsca 
spoczynku śp. Szefa Sztabu. Wymienia się tylko cmentarz w Łodzi, ale brak 
dokładnego adresu. Nim zacznę szukać drogą urzędową , chciałabym zapytać, 
czy wie może Pani coś na ten temat. Obie siostry Pułkownika już nie żyją. 
Pisałam także w tej sprawie do Pani Ireny Jagielskiej-Nowak do Anglii, ale nie 
otrzymałam dokładnej odpowiedzi. Stąd moja prośba skierowana do Pani.

U nas wszystko biegnie swoim trybem i jak zwykle dużo pracy.
Łączę serdeczne pozdrowienia od Pani Profesor i wszystkich pracowników 

Fundacji.

Z wyrazami szacunku i poważania..... .................................................
Elżbieta Skerska dokumentalistka
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Hanna N ow icka

6 0 - 1 9 4  P o z n a ń
P o z n a ń ,  d n .  1 8 . 0 3 . 2 0 0 5  r .

Droga Pani Elu !
Nie odposywałam odrazu Pani, bo szukałam dróg by się dowiedzieć 

o miejscu pochowania pana płk. Józefa Chylińskiego. Cieszę się 
bardzo, źe Fundacja wystąpiła z inicjatywą do Gminy Jabłonowo
0 nazwanie jednej z ulic jego nazwiskiem. Całą wojnę organizował
1 czuwał nad działalnością ZWZ - £k na Pomorzu.

Czekałam na ewentualne informacje od Marylki Mańkowskiej z d. 
Tojza, ale ona nie doszukała się blizszych szczegółów o jego po­
grzebie jak tylko ta, że spoczął w rodzinnym grobie na cmentarzu 
w Łodzi. Chyba nie pozostaje nic innego jak napisać do zarządiaw 
cmentarzy w Łodzi podając, ze złożenie prochów da grobu odbyło się 
w kwietniu 1987 r.

Mam do Pani prośbę, W VI tomie słownika biograficznegi Pomorzan 
nie znalazłam nazwiska pana Zygmunta Domkę z Brodnicy u r . 14.02.1908 
Znałam go dobrze i chciałabym napisać jego biogram do następnego tomu 
Jeśli macie Państwo w Fundacji jego teczkę , proszę o ksero istotnych 
pism do biogramu. Zmarłjchyba 2 lub 3 lata temu. Sądzę, ze jego do­
kumenty są też w Okręgu Toruńskim, gdyz miał uprawnienia kombatanc­
kie i należał do koła w Brodnicy. lie wiem kto się tym kołem teraz 
zajmuje śmierci pana Antoszewskiego„

Sprawy dotyczące listopadowej sesji są w toku załatwiania, 
dzielnie to prowadzi pani Maria Krzyżańska.

Łączę wyrazy szacunku 
i serdeczne pozdrowienia
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Hanna powieka
Poznań,,dnia 31 .OS .2005 r.

60-194 Poznań

Lcto.. 4 W

: ll:VL........  ....................
Draga Pani E l u !

F w ^  u  AC JA
* łV c f!lV c . :  • ; « u z c : i:'a  i- • r r . . .

I Armii Krajowaj oraz Wojskowej Słuzoy Polek*
w Toruniu

*3 . <OC. '2£>0^'

Fundacja "Archiwum i Muzeum Pomorsicie 

Armii krajowej oVaz i/iojskowej Służby P o l e k” 

w TORUIIU

u l . Wielkie Garbary 2 

•87-100 T o r u ń

Szanowna Parni mgr Eizoieta S^erska

Zobowiązałam się dostarczyć w  krótkim czasie pani proi. 

Krystynie Kabzińskiej bioram pani dr Wandy B ł e ń s k i e j , celem

umieszczenia go w  II tomie "Sylwetek Kobiet Żołnierzy".

Proszę hardzo o przysłanie mi Kserokopii materiałów 

z teczki osobowej dr Wandy Błeńskiej o działalnoćci w czasie 

wojny w Toruniu i okolicy, oprócz relacji, którą ja przesłałam . 

Mależała w czasie okupacji do "Gryia Pomorskiego", połączonego 

potem z AK. Gzy w literaturze o "Gryfie" jest wspomnienie o niej? 

Była komendantką oudziału żeńskiego w Toruniu. Jeśli są jakieś 

dokumenty w xej sprawie, proszę o skserowanie i przysłanie mi.

Pani prof. Kabzińska pili!

Ponawiam również moją prośbę o materiały dotyczące pana 

Zygmunta Domkę p s . "Szczapa" z Brodnicy. Chcę opracować jego biogram 

do następnej części "Słownika. . " .Mam materiały tylko od córek.

Łączę wiele serdeczności i moc pozdrowień dla całego Zespołu

\
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Pani
Hanna Nowicka 
ul. Gałczyńskiego 22 
60-194 Poznań

Droga Pani Haniu !

Dziękuję za listy i pozdrowienia. W załączeniu przesyłam materiały dotyczące 
śp. Zygmunta Domkę ps.” Szczapa”, „ Wacław” oraz relację pani dr Wandy 
Błeńskiej. W Jej teczce osobowej znajduje się wiele artykułów opublikowanych 
w różnych czasopismach, jednak ich nie kserowałam, ponieważ sądzę, iż Pani je 
posiada.

Jestem Pani bardzo zobowiązana za napisanie biogramu śp. Z. Domkę, gdyż 
w 2007 r. planujemy wydać cz.7 „Słownika biograficznego konspńacji 
pomorskiej 1939-1945” i cieszę się, że jeden biogram będzie już gotowy.

Łączę bardzo serdeczne pozdrowienia od wszystkich pracowników Fundacji, 
Przepraszam za zwłokę w odpowiedzi, ale byłam między innymi na urlopie.

Z wyrazami szacunku i poważania

Elżbieta Skerska-dokumentalistka
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Hanna Nowicka

60-1 9 4  Poznań P o z n a ń ,  d n i a  25*08 .2006  r

Szano w na  P a n i

mgr  E l ż b i e t a  S k e r s k a

F u n d a c j a : "  A r c h iw u m  i  Muzeum P o m o r s k i e  

A r m i i  K r a j o w e j  o r a z  W o j s k o w e j  S ł u ż b y  P o l e k "

u l .  P o d m u rn a  93  

87-100 T o r u ń

P r z e s y ł a  w z a ł ą c z e n i u  dawno o b i e c y w a n y  b i o g r a m  B p . Z y g m u n ta  

D o m k ę , do o p r a c o w y w a n e g o  p r z e z  P a n i ą  7 . t o m u " S ł o w n i k a  B i o g r a f i c z ­

nego K o n s p i r a c j i  P o m o r s k i e j " .

J e d n o c z e ś n i e  z a ł ą c z a m  w s p o m n i e n i a  o z m a r ł y c h  w tym r o k u :

-  k o l .  p o r .  U r s z u l i  S i e d l e w s k i e j  ( b i o g r a m  j e j  j e s t  w I  t o m i e ,

z d j ę c i a  w F u n d a c j i )

-  k o l . p o r .  Z b i g n i e w a  R a m la u

z p r o ś b ą  o u m i e s z c z e n i e  w b i u l e t y n i e  F u n d a c j i  w d z i a l e  " O d e s z l i  

na w i e c z n ą  w a r t ę " .

M o g ła b y m  n a p i s a ć  b i o g r a m y  do 7 . tomu k o l .  p o r .  Z b i g n i e w a  R a m la u  

i  p o r .  T a d e u s z a  L u b o m s k i e g o ,  k t ó r y  z m a r ł  w s t y c z n i u  2 0 0 6  r o k u .

W p r z y p a d k u  z g o d y  P a n i  na t ą  pomoc z m o j e j  s t r o n y ,  p r o s z ę

0 p r z y s ł a n i e  k s e r o k o p i i  z i c h  d o k u m e n tó w  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w F u n d a c

W r a z i e  p o t r z e b y  p r o s z ę  o w p r o w a d z e n i e  p o p r a w e k  do m o i c h  o p r a ­

cowań .

Ł ą c z ę  s e r d e c z n e  p o z d r o w i e n i a  d l a  c a ł e g o  Z e s p o ł u  

a s z c z e g ó l n i e  d l a  S z a n o w n e j  P a n i

l^ f l io u iu s L -
Z a ł ą c z n i k i :

1 . B i o g r a m  Z y g m u n ta  Domkę

2 .  R e l a c j e  c ó r e k  Z yg m u n ta  Domkę

3 .  W s p o m n i e n i e  o p o r . m g r  U r s z u l i  S i e d l e w s k i e j

4 .  W s p o m n i e n ie  o p o r .  mgr  Z b i g n i e w i e  R a m l a u .

A  o(j\

—  i ł ?

€ T H f  —  / f f  . '

3 — , l i - , i&f/t&Oj

■... f u n d a c j a

‘Archiwum i M !/•
Armii Krajów.;

y* i

W płynę*-dina:.....• — — •••

| L  dz.. *1

' # U ......................■■■•...
ZałączniKt:.......... .....................

R eferen t............................. .....
D r o g a  P a n i  E l u  !
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Toruń, 22 XI 2006 r.

Pani
Hanna Nowicka 

60-194 Poznań

Droga Pani Haniu !

Bardzo Pani dziękuję za przygotowanie do „ Biuletynu” biogramów 
śp. Urszuli Mróz zam. Siedlewskiej i śp. Zbigniewa Ramlaua. Jeszcze raz 
przepraszam, że nie ukazały się one w ostatnim numerze, ale na pewno będą w 
następnym.

Zbieram materiały do cz.7 „Słownika biograficznego konspiracji 
pomorskiej”, lecz nie wiem , kiedy kolejny tom będzie wydawany

W teczce osobowej śp. Tadeusza Lubomskiego jest biogram przez 
Panią napisany, który przesyłam w załączeniu. Na pewno natrafi Pani na 
trudności przy jego uzupełnianiu, ponieważ dość trudno ustalić przynależnośść 
organizacyjną Zmarłego. Chodzi o to czy śp. T. Lubomski był członkiem AK czy 
TO W „ Gryf Pomorski”. W świetle relacji Zmarły został zaprzysiężony przez 
Grzegorza Wojewskiego ps. „ Ferrum” komendanta naczelnego TO W „ Gryf 
Pomorski”, który czasowo, od grudnia 1943 r. do czasu aresztowania przez 
NKWD w styczniu 1945 r. , ukrywał się w Chełmży i w Mniszku koło 
Grudziądza.

Łączę serdeczne pozdrowienia.
Z poważaniem ' -? ? • i

Elżbieta Skerska dokumentałistka
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Gen. prof. dr hab. Elżbieta Zawaeka 
87-100 Toruń, ul. Gagarina 136 m 26 

tel. 0 5 6 /6 5 1 7  344 
e-mail: zawacka@ wp.pl

Toruń 18 IX 2008 r.

Pani Hanna Nowicka

l . J n .  1^3
60-194 Poznań

Szanowna Pani,

W  imieniu prof. Elżbiety Zawackiej przesyłam Pani III tom Słownika Biograficznego 

Kobiet Odznaczonych Orderem Wojennym Yirtuti M ilita ri, który niedawno ukazał się 

drukiem. Jest on zwieńczeniem naszej kilkuletniej pracy nad opracowaniem 319 biogramów 

kobiet odznaczonych VM. Będziemy wdzięczne za wszelkie uwagi na temat tego tomu i 

zamieszczonych w  nim biogramów.

Pani Profesor, która niestety źle się czuje, przesyła serdeczne pozdrowienia i 

podziękowania za Pani dotychczasową współpracę.

Z wyrazami szacunku

Dorota Kromp 1 I 

Sekretarka prof. Elżbiety Zawackiej

Zał.
1) Słownik B iograficzny K ob ie t O dznaczonych O rderem  Wojennym Yirtuti M ilitari, t. III
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Hanna N ow icka P o z n a ń ,  d n .  8 . 1 0 . 2 0 0 0  r

00-194 Poznań Pubdacja
Archiwum i wluzeum PomorsKie AK

oraz Wojskowej Służby Polek" 
w l1 o r u n i u

Droga Pani Elu i
Po urocaystoaci w Toruniu udałam się z córką samochodem ao Czołówka i 
Radziejowa poszukując informacji o senatorze Kazimierzu Gruetzmaoae- 
rze. Po długich poszukiwaniach wyprawa okazała się owocna. Trafiłam 
na pana, który interesuje się historią tego regionu i pozyczył mi 
Słownik Biograficzny Powriatu Hadzuejowskiego z życiorysem senatora. 
Przesyłam Pani ksero tego życiorysu, który wysłałam do senatu.

Odnośnie poszukiwanego Piotra Hawicz-Oiędzkiego - proszę o jego 
adres, bo Pani wysyła mu Biuletyny, to dowiem się co z nim jest.
Mozę podał telefon.

uąozę serdeczne pozdrowienia i ucałowana
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Dulska j^eina ps "Iskra” zamężna Nowicka Gadomskiej
urfl3.04.192a r, w Kraanem,pow.Ciechanów,córka Alojzego i Janiny z d, 
w czasie okupacji zamieszkała w Kruszynach koło Brodnicy 
obecny adres (Poznań,60-331,

Zaprzysiężona do AK w czerwcu 1 M 3  przez szefa sztabu K,0.
Pełniła funkcję kurierki sztabu 5,0, do 1 * 5  r„

Źródło: relacja własna /168/,relacja S.Bzięgielewskiego
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DULSKA ANNA ps."Iskra" KO AK

Kurierka Łączności Konspiracyjnej Sztabu KO ZWZ-AK 

Pom. , obok.: Barbary Dulskiej , Janiny Dulskiej, 

Kazimiery Bartel, Jadwigi Deruckiej, Marii Białej, 

Franciszki Gendaszek, K.Hoffmann, Ewy Jagielskiej, 

Ireny Jagielskiej, Leokadii Jagielskiej,

H.Leszczyńskiej, M.Sypniewskiej.

2r.: B .Chrzanowski, Konspiracja rządu RP w regionie 

nadbałtyckim (1939-1945), [w:] Walka podziemna..., 

s. i 3£ .

H6r ^
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DULSKA H . AK

Członkini AK w Insp. Brodnica. Znana w czasie 

okupacji Walerii Wróblewskiej ps."Róża" z Brodnicy.

T.: Wróblewska Waleria, Insp. Brodnica, K-£81, k.I, 

£ / 6 v .

MGr 199 4
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DULSKA HANNA

AA

BRODNICA AK

Przygotowywała paczki żywnościowe dla jeńców 

więźniów obozowych. i innych, podobnie jak to czynił 

Marta Czajkowska i Helena Domkę.

T.: Domkę Zygmunt, Insp, Brodnica, M-103/712, I

i/e .

MGrJ 9 4
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D u lsk a  ICiy*-Lywer
xx$asca£xxxxx*

a k  i i

córka T. Dulskiego u którego w Kruszynkach 
kwaterował w 1944r. J. Chyliński.
w/g Stanisława Dzięgielewskiego wcześniej go nie 
znała.

Zob. tom 23 - Stutthof, n r . 174, St. Dzięgielewski 
K .Woj .
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